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O patrzność Boska nikogo ze swojej niewypuszcza- 
.jąea opieki i kościołowi paratjalnem u Panny Marji, za 
pośrednictwem  sług swoich, hojnych łask i dobro­
dziejstw świadczyć nie przestaje. Obrazy w wielkim 
ołtarzu, piękny krucyfix, kosztow ny dywan, odnowie­
nie ozdobnych lichtarzy, jaw ne tego stanowią dowody. 
Proboszcz tego K ościoła i parafji nie mogąc zataić ze 
swojej strony podziękowania dobroczyńcom, ośw iad­
cza, iż na ich intencją d. 13 b. m. i r. o godzinie 8ej 
z rana odpraw ioną zostanie Msza 8. przed  wielkim o ł­
tarzem, rzeczonego a przez nich obdarowanego K o­
ścioła, prosząc z nimi i dla nich o łaski i miłosierdzie 
W szechmocnego Boga. W  przyszłą zaś Niedzielę z te ­
goż Kościoła odbędzie się publicznie uroczysta pro- 
cessja.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
R ozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego.

I .  Przez N a j w y ż s z e  rozkazy JEG O  CESARSKO K RÓ ­
L E W S K IE J M OŚCI, wydane do zarządu cywilnego 
w St. Petersburgu, dnia 2 Kwietnia 1857 r .—  Przyjęty 
do służby, z dymissjonowanych, radca honor. Kiryczen- 
ko-Astromow, na urzędnika dla obznajmienia się ze służ­
ba p rzy  W arszaw skiej kom orze celnej; przeniesiony: 
urzędnik kancellaryjny kancellerji przybocznej N a­
miestnika Królestwa, radca honor.Gorłotc. na urzędnika 
kancellaryjnego w departam encie handlu w ew nętrzne­
go; uwolniony od służby, na własne żądanie: p. o. u- 
rzędnika do szczególnych poruczeń przy gubernatorze 
cywilnym gub. Radomskiej, sekretarz gubern. Niemi- 
rycz.— II. Przez postanowienia rady adm inistracyjnej, 
w wydziale kom. rząd. spraw ied. uwoln. od  obow iąz­
ków, sędzia pokoju okręgu Lipnowskiego Ignacy Dem­
biński; w najwyższej izbie obrachunkowej, mianowani: 
p. o. kontrolera, assessor kolleg. Ignacy Klopsz, p. o. 
buchaltera; p. o. m łodszego kontro lera K onstanty Józe­
fowicz, p. o. kontrolera; p. o. pom ocnika buchaltera, 
sekretarz guber. Marcin Łabędzki, p- o. m łodszego 
kontrolera, i p. o. starszego pomocnika kontrolera, se­
k retarz gubern. Kajetan Sokolnicki, p. o. młodsz. kon­
tro lera.— III. Przez rozporządzenia kommissji rządo­
wych i władz oddzielnych, w wydziale kom. rząd. spraw  
wewnętrznych i duchownych, mianowany: lekarz klassy 
le j Franciszek Sokolnicki, p. o. lekarza przy  więzieniu 
w Pułtusku. W  wydziale kom. rząd. przych. i skarbu, 
mianowani: naczelnik oddziału w Banku Polskim , radca

dworu, kam erjunker baron K onstanty Mengden, p. o. 
naczelnika urzędu loterji, i kontroller kassy pow. Lu­
belskiego Stanisław Sniadkowski, p. o. archiw isty wy­
działu skarbow ego w rządzie gub. Lubelskim. (Podp.) 
P rezydujący w radzie adm inistracyjnej, jenerał-adjutant 
Paniutin.

—  Dnia wczorajszego jako w  święto Boz’ego 
Ciała odbył się jak każdorocznie uroczysty pochód  
z kościoła arehi-katedralnego Sgo Jana. Przenaj­
św iętszy Sakrament niósł JW . Ks. Arcybiskup  
Fijałkowski M etropolita W arszaw ski, któremu 
assystow ali JW . rzeczyw isty radca stanu N iepo- 
kojczycki prezes Banku Polskiego, oraz JW . rze­
czyw isty radca stanu hr. Seweryn Uruski marsza­
łek szlachty gubernji W arszawskiej. Obnoszeniu 
Przenajświętszego Sakramentu tow arzyszyły kon- 
wenta księży zakonnych i świeckich, bractwa i 
cechy z chorągwiami, instytuta dobroczynne i nie­
zliczona liczba pobożnych. Od kilku lat niepa- 
miętamy już na uroczystości Bożego Ciała tak licz­
nego zebrania. Cały obszerny plac przed Bernar­
dynami tak był zapełniony ludem że niepodobna  
i na tak wielkim obszarze znaleść jedno wolne 
przejście, a i we w szystkich  sąsiednich ulicach  
cyrkulacja zatamowana. Ołtarzów było cztery: 
pierw szy przed kościołem  0 0 .  Bernardynów, 
drugi przed, gmachem dobi'oczynnosci, trzeci przed 
domem Celińskich, czwarty przed kamienicą D o- 
brycza._ Po południu wyszła druga processja z ko­
ścioła Sgo Alexandra, przy równie prawie licznem  
zebraniu ludności i obnoszono Przenajświętszy  
Sakrament także do czterech ołtarzów, które usta­
wione były: pierw szy przed instytutem głucho­
niemych i ociemniałych, drugi przed pałacem JW . 
X aw . Pusłow skich  w aleach, trzeci przed ka­
mienicą niegdyś Krzemińskiego, czwarty przed do­
mem hr. W ołow icza. Tak jednemu jak i drugiemu 
obchodow i posłużyła pożądana pogoda, bo dopiero 
późnym już wieczorem chmury zaczęły się zbierać 
grożąc deszczem, który rzeczywiście w  nocy za­
czął padać i ciągle trwa jeszcze.

Bank Polski.— Liczne zgłaszania się o k redy ta  na 
kupno bydła, pow stające w skutek postanowienia rady 
adm inistracyjnej z d. 10 (22) W rześnia r. z. N. 14,, 7 6 5

ogłoszonego w niektórych urzędowych dziennikach gu- 
bernjalnyeh, pow odują Bank do zawiadomienia, iż zo­
stał upoważniony do otwierania właścicielom dóbr 
ziemskich, kredytów  na kupno bydła rogatego przez 
przedsiębierców  pp. A leksandra Kurtz, Adolfa K urtz i 
Stanisława Brykczyńskiego, do kraju  sprowadzonego, 
a to w edług zasad i warunków przepisanych przy po ­
dobnego rodzaju kredytach na kupno machin rolni­
czych. W szakże skoro sprowadzanie tego bydła je s t 
ograniczone tylko do funduszu stale naprzód oznaczo­
nego, i gdy wykonywa się ono wyłącznie na risico i 
odpowiedzialność wyżej wymienionych osób , w y ­
nika ztąd, że pomijając nawet trudności pow stawać 
mogące w dostawie z objawu księgosuszu i innych o- 
koliczności, liczba sprowadzanego do kraju  bydła nie 
może być tak wysoka, aby żądaniom w szystkich na 
raz zadosyć czyniła. Chcący zatem z tego nabycia na 
k redy t korzystać, winni przedew szystkieńl porozumieć 
się z przedsiębiercaini co dc m ożności, ceny i miejsca 
zakupu, a następnie zgłosić się do Banku z uzyskanem 
od Naczelnika właściwego pow iatu świadectwem, 
w formie do kredytów  na machiny kwydanera. Na za­
sadzie takiego św iadectw a, jeżeli je  Bank znaj zie 
w porządku i jeżeli żadne z jego strony nie zajdą ku 
temu przeszkody, udzieli Bank k redyt w stosunku do 
opłacającego się z dóbr podatku ofiary dawnej a miano­
wicie: w gub. W arszawskiej i P łockiej w stosunku p o ­
trójnym, w gub. zaś Lubelskiej, Radomskiej i Augu­
stowskiej podwójnym. Stosunek ten, dla ubezpieczają­
cych od ognia swoje inwentarze i zapasy zbożowre, 
może być podwojony, jeżeli dobra są już obciążone 
kredytem  na machiny o tyle mniej mogą otrzymać k re­
dytu na bydło . Oznaczona przez Bank summa kredytu, 
wypłacona zostanie przedsiebiercom  dostawy bydła na 
rachunek skredytowanego. Po odebi'aniu byd ła  i zło­
żeniu Bankowi obligacji przyznającej długiem summę 
kredytow aną, k tórej zw rot za pośrednictw em  kassy 
powiatowej w czterech półrocznych równych ratach 
z procentem  6 %  rocznie i 1 j 3 °/0 na raz na koszt 
poczty urządzonym będzie.

Nadmienia Bank jeszcze że gdy tylko w miarę spro­
wadzania bydła bądź z Cesarstw a bądź z Państw  o- 
ściennych brak  onego w kraju  zmniejszać się może, o- 
tw ieranie przeto kredytów  może mieć miejsce tylko do 
wspomnionych przedsiebierców  i to jedynie na dostar­
czone przez nich w  samej rzeczy, czy to z Cesarstwa 
czy z innych krajów  krajów  bydło; samo zaś z siebie

W Y C I E C Z K A  W  Ś T O  K R Z Y Z K I E  G Ó R Y .
{W yjątki z  wędrówki na kwestarskim wózku.)

PIELGRZYM KA DO ŚW IĘTEG O  KRZYŻA.

( Ciąg dalszy).

— Ojcze kwestami, wszak to krzyż żołnier­
ski macie na boku?

—  A jest, jest, zarobiło się na niego; choć 
kosztował rok szpitalu. To mój krzyż panie, 
to pamiątka żołnierza — mówił kwestarz wpa­
trując się w nagrodę męztwa — a to pamiąt­
ka kwestarza — i mnich zadzwonił medali- 
k ami.

— Dla czegóż go światu nie pokażesz, a 
p •zykrywasz sutaną, jakbyś się wstydził tój 
ozdoby.

—  A co światu po tój ciekawości, a czy to 
każdego oczy takie, żeby były warte spojęzóę 
na takie krzyże. O mój panie! on tylko dla 
mnie święty i nietykalny.

— Nie oddałbyś go za nic kochany kwes- 
tarzu, i pójdziesz z nim do grobu.

— Nie ma i o czem gadać, ukraść mogą ale 
nie odebrać. A co do grobu to nie panie, umy­
śliłem już go naprzód na tamten świat wypra­
wić.

—  J a k to ?

— A tak mój panie, Sawicki umarł, ma i 
on taki sam krzyż, dam ja mu swój, stanie 
przed Bogiem z dwoma, to mu i łatwiej pój­
dzie odpuszczenie.

—  A ty kwestarzu?
—  Ja pójdę do grobu jak prosty mnich — 

o żołnierzu i nikt nie wspomni! Bóg raczy wie­
dzieć gdzie ja swoje dni zakończę, może w kla­
sztorze, może w chałupie, może we dworze. 
Bo to człowiek jak kurczę, czy ja wiem czyja 
ręka mogiłę mi usypie, kto mnie obmyje do 
trumny? Gotowi po śmierci odebrać to com 
za życia tak bronił. Niech idzie razem do gro­
bu z Sawickim, odda mi go na tamtym świę­
cie.

I kwestarz odpiął krzyż od koszuli, poło­
żył go z uszanowaniem na wieku od trumny, 
wdział na siebie sutanę i przepasawszy się o-, 
górkami, rzekł:

— Idę do chałupy, przypnę mu krzyż po

nocy; nikt nie zobaczy, bo i na co ma wi­
dzieć!

W izbie oświeconej światłem księżyca kwe­
starz ukląkł przy łóżku na którem spał jego 
towarzysz, wziął krzyż na dłoń szeroką, wpa­
trzył się w niego, pół głosem odmówił jakąś 
modlitwę, potem ucałował go ze stron obu i 
odpiąwszy kaftan towarzysza, wsunął mu go 
na wieczne schowanie.

— Ot i po całej chwale zi emskiej! — ode­
zwał się kwestarz gdy powstał z kolan, i je­
szcze patrzył na pierś nieboszczyka.

— On odżyć powinien, patrzaj pan, tam ma 
mój krzyż, o lżej, lżej mu wędrować do Boga 
będzie. Wszystkie grzechy zostaną mu odpu­
szczone.

Patrzałem w milczeniu na tę uroćjfystą sce­
nę, bo i czyż milczenie nie jest tu najzrozu- 
mialszym wyrazem??

—  Wędrujmy panie teraz na nocleg, we 
wsi mamy przygotowane spanie. Jutro rano 
jak świt tu wrócimy, a teraz bądźcie zdrowi, 
jutro za was jeszcze się pomodlę — powie­
dział kwestarz, pożegnał kiwnięciem głowy 
pierś towarzysza, i wyszedł za mną z cha- 
łupy. f ;



w / . l i x n , że /, i , l i  l ia got .)  viz iv" n a  ku p n o  b y d ła , zano- 
s/. >:ie czy to ,i > B f ik u  czy d  > p r  z cd s ieb ie rcó w  żad n e­
go sk u tk u  osiągnąć nic m o g ą . —  P re z e s , rzeczyw is ty  
ra d c a  stanu  (podp .) B . N iep o ko ja zyck i.— N aczeln ik  kan- 
ccllarji, ra d c a  k o lleg ja ln y  (p o d p .) Subkow ski.

—  P o d łu g  w iad o m o śc i o d  kom m issji ja rm a rk u  na 
w ełnę w W roc ław iu , n a  ja rm a rk u  tym  w r. b. b y ło  
w  ogóle 46.900  cent. w ełny ; 5 ,900  cent. w ięce j niż 
w  r. z. z t}’ch  3 ,500  c e n t. w e łn  p o lsk ich  i ro ssy jśk ie li . 
Ja rm a rk  b y ł ożyw iony , k u p c ó w  by ło  dosyć , w szy s tk o , 
p ró cz  oko ło  p ,000  cen t. ju ż  w dn iu  6 1). m. sp rz e d a n e  
zosta ło . P łacono  za  ce tu a r w ełn  w ysoko-cic  nk ich  i 
e lek to ra lnych , od  112 do  125 tal. cienkich, od  10 0  dd 
108 tal. średn ich  i ś red n io -c ien k ic li od  90 do 98; o rdy - 
nary jnych  od  78 do 8 8 ; c ienk ich  i śred n io -c ien k ic li ze 
zdech laków  od  85 do 9 5; średn ich  ze zd ech lak ó w  od 
o d  76 do 82; P o zn ań sk ich  śred n ich  i w ysoko -c ienk ich  
od  82 do 100; P o lsk ich  tak ichżc , od 77 do 92; w  ogóle 
ceny b y ły  niższe od  8 do 10 tal. na cent. w ełn , za k tó re  
w  r. z. p łacono  o d  98 do 108 ta larów ; re d u k c ja  by ła  
coko lw iek  mniejszą, na  w e łu ach  w  cenach  o d  88 do  93 
tal.; ale na jw iększą, bo o d  13 do 16 tal. p o n io s ły  w ełny  
cienkie, i w ysoko-cienk ie . D ow ozy w ełn po lsk ich  dm 
W ro c ław ia , dop ie ro  w d. 6 i), m. zaczęły  się.

[Kurjer Warszawski)

—  Pisza do nas z W ilna: P ią te  z rzędu w tym  
roku  posiedzenie W ileńskiej archeologicznej koiri- 
missji odbyło  się dnia Ił* (23) Maja r. b. pod 
prezydencji) lir. E ustachego  Tyszkiewicza i w  p rzy ­
tomności zebranych  trzy n as tu  członków. R ozpa­
tryw ano  przygo tow any  do d ru k u  przez wydział 
.archeograficzny zbiór aktów i przywilejów za­
cząwszy od W ła d y s ła w a  Jagiełły aż do drugiej 
po łow y  X V II  wieku i postanow iono zająć się ja k  
najprędszein w ydaniem  onego na w idok publiczny. 
Między innemi zbiór ten zawierać będzie: 1) Au­
tentyczny ak t  rozgraniczenia L itw y  od Liwonji 
z r. 1473, umieszczony w kodexie dyplom atycznym  
Dogiela i w .Jimites regni Poloniae" z grubemi 
omyłkami. 2) P rzyw ile j  króla A lexandra  nada jący  
plac p u s ty  w Grodnie, gdzie dawniej był zamek 
W W . K siążąt L itew skich , pod k lasztor Księży 
B ernardynów  w ro k u  1494. 3) Autentyczny p rzy ­
wilej tegoż kró la  z r. 1495 - nada jący  p raw a  Ma- 
gdeburgji  Teutońskiejc dla Brześcia-Litewskiego.
4) U staw ę rew izorską  Chwalcze w skiego z r. 1559.
5) Kilka t ranzak tów  p ry w a tn y ch  z 1583— 1611 r. 
udow odniających, że Rejo wie z N agłowic byli po ­
siadaczami dóbr ziemskich na Litwie w dzisiejszej 
gub. Grodzieńskiej. 6) Inw entarz  zam ku  Smoleń­
skiego z r. 16.>4. 7) Dekret k ró la  Jan a  Kazimierza 
w  spraw ie na instancją  inspek to ra  koronnego 
z sukcessorami Filipa Obuchowicza o poddanie  
Smoleńska z r. 1658. 8) R egestr rynsz tunku  w o­
jennego w  zamku Lachow ickim  będącego w roku 
1658 sporządzony. 9) T estam ent K rzysztofa  Zie- 
nowicza wojewody Brzeskiego, pierwszego fun­
d a to ra  zbotu K alwińskiego w  Sm orgoniach i kom- 
missarza na zjeżdzie dyssyden tów  z dyzunitaini 
w W ilnie w r. 1599 Maja 15 dnia  i wiele innych  
k tó rych  uiewymieniam.

R ozpa tryw any  by ł rzadki dziś bardzo  exemplarz 
s ta tu tu  W ład y s ław a  IV  dla  kaw alerów  orderu

Przebudzony parobek  zmienił nas na  w a r­
cie: p rze tarł oczy, pom ruczał i usiadł na pro­
gu aby pilnow ać gospodarza, który-mu już nic 
zrobić nie może.

A gdyśmy- opuszczali dziedziniec, stary- pies 
pow lókł sie za nami, odprowadzi! do wrót sa ­
mych, zaw ył potem  kilka razy i w rócił się na 
swoje stanow isko.

—  Jak  mnie pociesza, sły-szyszpauf m ó­
wił kw estarz w ciągu drogi.

—  Kto taki?
— A poczciwy- wiernuś wyje i wyje, to jest 

ostrzega mnie że niedługo i nadem ną ludziska 
pow iedzą, wieczny odpoczynek racz dać Panie 
starem u kwestarzowi. W iem ci ja  wiem i sam 
o tern, nie potrzebnie wyjesz, nie ulęknę się ja  
tego — zakończył kw estarz i uderzy ł pięścią 
w drzw i gościnnej chałupy, które się same na- 
rozścież otw arły.

*  *
* .

W chałupie ofiarowano nam gospodarskie 
łoża, lecz kw estarz w zgardził w ygodą, po ło ­
żył się na  długiej ław ie pod piecem, pod g ło ­
wę posunął jak ąś  sukm ankę, jta p tu r  nasunął

N iepokalanego Poczęcia Najświętszej Panny , n a ­
des łany  do kommissji przez jednego  z członków.

Zakornmunikowano, że w  skutek postanow ienia  
na przeszłem posiedzeniu przesłane już  zostały ja k  
ze s t ro n y  kommissji tak  ze strony naczelników 
gubernji W ileńskiej i Kowieńskiej należyte rozpo­
rządzenia  i upoważnienia rzeczywistemu członkowi 
lir. K onstan tem u  Tyszkiewiczowi, k tó ry  w pierw ­
szych dniach Czerwca zamierza rozpocząć  n a u ­
kow ą wycieczkę po Wilji w celu zbadania  tej 
rzeki i jej przyległości od żrzódeł aż do ujścia.

Przeczytano  spis ofiar które  w płynęły  do zb io­
rów  muzeum od d. I I  Kwietnia. P ierw sze  w ich 
liczbie zajmuje miejsce d a r  Księcia Michała Obo- 
leńsktego  zarządzającego arch iw um  ministerstwa 
sp ra w  zagran icznych  w Moskwie, który- nadesłał 
d la  bibljoteki muzeum przepyszne i kosztowne 
wydanie, ak tów  odnoszących  się do elekcji Mi­
chała  Fiedorowicza. K raszew ski (Józef Ignacy) o- 
fiarował dla bibljoteki muzeum wszystkie dzieła 
własne i obiecał j ą  wzbogacić  na przyszłość no- 
wemi wydaniami. Glucksberg (Teofil) księgarz wi­
leński ofiarował pięćdziesiąt k ilka  dzieł własnego 
nakładu. Ks. W ołonczeuski biskup żmudzki kil­
kadziesiąt monet s reb rn y ch  i m iedzianych, mię­
dzy- któremi znajdują  się rzadkie  bardzo numizma­
tu. Be Ute G ustaw  przys ła ł  15 skamieniałości w y ­
kopanych  w gub. K ijow skiej i Podolskiej (w yli­
czyłem ty lko znaczniejsze ofiary-.)

Obioru  now ych  członków nie było.

WIADOMOŚCI ZAOMMCZM
v. p  e s s e  T e le t f r  a.fi c z  n  f \

P a r y  z 8  C z k r w c a. Kroi baw arsk i opu- 
cil dziś Paryż  uda jąc  się do Munich.

M a r s y  l j  a 7 C z e r w c a. M amy tu w ia ­
domości z K onstan tynopo la  28 maja. P ro jek t  
B anku  ormjańskiego nie pow iódł się. S a l ta n  z p o ­
w odu wyniszczenia skarbu  nałożył, podatek  34 
p iastrów  rocznie na wszystkich  ehrześćjan i ży­
dów  w zamian za uwolnienie od  służby w ojsko­
wej. Z góry  żądaną  je s t  w ypła ta  d w u  rocznego 
poda tku .

W kró tce  mają się odbyw ać  konferencje między 
wielkim wezyrem i reprezentantami m ocarstw  któ­
re podp isa ły  trak ta t  paryzki, w przedmiocie w y ­
kładania  myśli firmąnu zwołującego dy w an y  ad 
hor.

Piszą  z Malty 3 czerwca, że adm iral Lyons i 
część eskad ry  angielskiej w yruszy li  ku  liiszpanji, 
zkąd  udad zą  się do brzegów Barbarji.

Zbuntow ane wojsko angielskie vv Indjaoh p o d ­
paliło zak łady  w Umballah. T e r r y t o r j u m  indy j­
skie ma być wcielone po  śmierci ra jaha .  która  
wkrótce je s t  oczekiwaną.

W iadom ośc i  z A lexandrji dochodzą do 20 b.m . 
P a rop ływ  E ufra t wiezie syna  S a id a-paszy, l u l a -  
com, mającego cztery lata. T o w arzy w szy  mu do- 
k tó rC lo tbey  i dwie guwernantki. Książe ten zaba­
wi kilka miesięcy w MarsyIji, potem uda  się do 
P a ry ża  i Londynu.

Tenże s ta tek  wiezie ośm d rom aderów  twielblą-

na  czoło, a  dla sw obody odwiązaw szy tylko 
ogórki, nie długo się do snu zabierał, bo za­
ledwie oczy zam knął, już i nie w iedział co 
w koło niego się działo. Niechże sobie śpi 
poczciwy tow arzysz, w ierny żołnierz i wesoły 
kw estarz, ju tro  znowu pow stać musi na u słu ­
gi i sw ych braci; a ja  tym czasem  opowiem  
wam  nieco czytelnicy o sław nych zbójach Sto 
Krzyzkich, o k tórych  nad kolebką jeszcze nam 
bajki praw iono.

Jakko lw iek  podania i przypowieści są w w ię­
kszej części ty lko wym ysłem , m uszą zawsze 
mieć odległy cień praw dy, k tó rą  uchwycić jest 
rzeczą fantazji w pajającej się w proste  uczu­
cia tw órców  ludowych bajek. Pow ieści o zbój­
cach Śto Krzyzkich. nam nożone do nieskoń­
czoności, nie m ogą m ieś pewnych fundam en­
tów-, do' którychby badacz m ógł trafić prostą 
droga: nie m ogą mieć nagiej praw dy, skoro . 
dom ieszana jest do nich znaczna doza fan ta ­
zji, tw orzącej nadzw yczajności, potrzebujące 
koniecznie cudów; «ą jednak  siady, są naw et 
widoczne dow ody, że powieści o zbójcach Sto 
Krzyzkich nie..wylęgły się prosto w umyśle 
w ieśniaków , ale owszem czerpały Swą treść  
w zdarzeniach praw dziw ych.

Obszerne lasy i niedostępne knieje, skały  i

dów  dw u-garbow ycli)  w darze dla Cesarza. Zw ie­
rzęta  te mają być użyte w artylerji  polowej.

(tndependance Beige).
A N G L J A.

Londyn 6 Czerwca. Rodzina  kró lew ska przed­
wczoraj p rzyoy ła  z wyspy W ig h t  do stolicy. K ró ­
lowa po drodze odby ła  w- P ortsm ou th  przegląd 
93go pułku górali. W  dniu 29 b. m. Jej Kr. Mość 
przybędzie do M anchester dla zwidzenia w y s ta ­
wy sztuk.

— W y jazd  księcia W a lj i  do Niemiec nastąp i 
zapewne w  przyszłym miesiącu i potw ierdza się 
że J .  K. W ysokość  zabawi sześć tygodni w Kó- 
nigswinter u stóp Draehenfels, gdzie obszerny h o ­
tel na ten przeciąg czasu został najęty. Z tąd  ksią­
żę w ykona wycieczkę w górę Renu do Szwajcarji. 
Książe podróżow ać będzie incognito pod  nazw i­
skiem barona Renfrew.

Arcy-książe Ferdyuand-M axym iljan  austrja- 
cki, k tóry w dniu 4 b. m. opuścił Livorno na fre­
gacie Elizabeth, zamieszkiwać będzie niejaki czas 
w W in d so r  i w pałacu B uckingham  ja k o  gość Jej 
Kr. Mości.

— Znow u jeden z w eteranów  z czasów wojen 
N apoleońskich, sir W illiam  Levis Ilerries, zakoń­
czył życie po 56 latach służby.

— Daily iVew.s s tara  się w yw ołać rozp raw y  
w parlamencie n ad  kwestją ho lsz tyńską  i p ro tokó ­
łem londyńskim z 1852 roku. » W s k u tk u  tego nie­
zręcznego protokółu , mówi ten dziennik, zawikła- 
n ia  duńskie nie mogą być  nigdy załatwione bez 
pośrednictw a Anglji, dla tego Izba niższa powinna 
domagać się zupełnych objaśnień względem stanu 
tej niezmiernie ciemnej a ważnej spraw y."

— W ed ług  Tiniesa. majątek włożony w p rzed ­
sięwzięcia kolei żelaznych angielskich, w ynosi 
mniej więcej 300 milj. st. (1.800 milj. rs.) Ci k tó ­
rzy kap ita ły  swoje włożyli w tego rodzaju  przed- 
sjębierstwa, dosta ją  najwięcej 3 fst. 14 szyi. i 4 
pen. za każde 100 fst. i między wszystkiemi kole­
jam i k tóre  obecnie znajdują się w ruchu, trzy ty l­
ko są  takie że akcje ich przedają  się al pari. T y m  
sposobem zatem tak okrzyczane p raw o przezna­
czające skarbow i wszelki d o ch ó d  od akcji kolei 
przewyższający 10“/o rzadko  kiedy wchodzi tu  
w wykonanie.

— Przedw czoraj była zw ykła  daw na  uroczy­
stość w kollegjum w Eton, przy  której wyeho- 
wańcy  tej najgłówniejszej p raw ie szkoły wyższej 
w Anglji, popisywali się w deklamacji łacińskiej, 
angielskiej i niemieckiej. Uroczystość ta. jak to 
zwykle  byw a w Anglji, zakończyła się świetnie 
zastaw ioną ucztą dla licznie zgrom adzonych go­
ści, po największej części daw nych  uczni tego kol­
legjum łub rodziców i k rew nych  obecnie kształcą­
cej się tu młodzieży. W ieczorem  były na wodzie 
igrzyska ze statkami. N aw et książę W alji ukazał 
się w małej łodzi i p rzyw itany  został z niezmier­
nym zapałem. Zakończyły  tę u roczystość piękne 
ognie sztuczne i serenady  które  się do późnej no­
cy przeciągnęły.

— Otrzymaliśmy tu zM arsy lji  telegraficzną de­
peszę da tow aną 6 b. m. następującej treści:

ukrycia górzyste, były bardzo wygodnem  sch ro ­
nieniem dla ło trów  plądrujących te strony, a  
m nożących się skutkiem  rozm aitych ńąjezd- 
niczych ludów , odw iedzających z zam iarem  
te m iejsca. P lem iona tatarsk ie, litewskie, w ę­
gierskie, szwedzkie i rodow e polskie, m ogły 
dostarczać opryszków , którzy raz  zasm ako­
wawszy' w wygodnych leśnych siedzibach, pu­
ścizną przekazyw ali je  swym dzieciom i w nu­
kom. Do tych band utw orzonych z obcych 
plem ion, łatw o p rzy łączać się mogli i m iejsco­
wo m ieszkańcy, którzy wzrósłszy w śród lasów  
i skał niedostępnych, chętnie uczyli się rz e ­
m iosła, którego w arsztat w lesie i na publicz­
nej drodze. Do dziś w tych stronach  zdarzy 
ci się spotkać nieraz ch łopa z tak  olbrzymim 
w zrostem , z tak  zbójeckiem  spojrzeniem, że 
mimowoli przez m yśl przesunąć się musi ja k a  
powieść o Sto Krzyzkich opryszkach.

Pierwsze bandy skutkiem  w yniszczania la ­
sów, zaludniania okolicy, zmniejszać się mu­
siały, aż pojedymcze oddziały trudnić się po­
częły prostym  rabunkiem , zaniechaw szy nie­
bezpiecznych najazdów  na  dwory i pałace. —
Z czasów późniejszych, kiedy spraw y p o d o ­

i ł  O I) A T  E K.



»W e d łu g  nadeszły eh tu  wiadomości z Persji 
jenera ł O utram  zakończył życie. W ojsko  angiel­
skie ma przez trzy  miesiące pozostać w Abuszir i 
M ohameracb. T y lko  wojsko które  do tąd  nie w y ­
lądowało, zostało odwołane z pow rotem  do Indji.

(Neue Preussische Zeitung).
—  Piszą z New-Castle 28 maja do M onitem• 

un ite r  set:
Dziś o godzinie 2ej po południu najważniejsi 

negocjanci, a rm atorow ie okrętów, właściciele ko­
palni i członkowie Izby  handlowej, w New-Castle  
zgromadzili się w Guildhall, pod  prezydencją me­
ra, d la  przyjęcia pana de Lesseps i w ysłuchania  
przedstawienia planu tyczącego się przekopania  
m iędzy-inorza Suez. P an  de Lesseps został na ju ­
przejmiej przyjęty  i po posiedzeniu które trwało 
półtorej godziny objaśnienia udzielone przez niego 
uznane zostały za tak stanowcze i dokładne, że 
zdecydow ano jednogłośnie przy jąć  następujące 
trzy  p ro p o z y c je :

1. Ze byłoby nieskończenie korzystnem dla  ca­
łego św iata  a szczególnie d la  Anglji, u sunąć  d ro ­
gę d ługą i uciążliwą przez k tó rą  obecnie po trze­
ba  koniecznie u d aw ać  się do Indji zachodnich; że 
meeting je s t  przekonany, że otwarcie kanału przez 
między-morze Suez przedstaw iłoby  pożądane u ła ­
twienia kommunikacji i oszczędziłoby trudności, 
kosztów  i niebezpieczeństw teraźniejszej drogi o- 
koło P rz y lą d k a  Dobrej Nadziei.

2. Źe z uwagi na  niezmierną v\ ażność tego uła­
twienia d la  okrętów  używ anych  do handlu  mię­
dzy E u ro p ą  i Indjami, iżby te niepotrzebowały 
sk ładać swój ładunek w jak im kolw iek  pośrednim 
punkcie, meeting sądzi, źe kanał p roponow any 
przez p. de Lesseps p rzedstaw ia  handlowi dale­
ko znakomitsze korzyści niż te jak ieby  p rzed s ta ­
wić mogła jakakolw iek  kolej żelazna.

3. Źe meeting sądzi, iż memorjał wyrażający 
treść  uczuć objaw ionych  w dwóch poprzednich 
propozycjach  i zalecający projekt pana  de Les- 
seps przychylnej uw adze rządu, powinien zostać 
podpisany przez mera w  imieniu wszystkich os :b 
s tanow iących  to zgromadzenie, źe należy prosić 
członków parlam entu  z New-Castle i G ateshead 
a b y  przedstawili ten dokum ent urzędow i han d lo ­
wemu (Board o f  Trade) i żeby dyrektorow ie tego 
w ydziału wykazali naglącą potrzebę i ważność 
dla Anglji, otwarcia  kanału Suez; źe dup lika t tego 
memorjału winien być przedstawiony hr. Grey, 
lordowi namiestnikowi h rabstw a , z proźbą, aby 
popierał życzenia które  są  w nim wyrażone, ze 
inni członkowie parlam entu  z tego okręgu (h ra b ­
s tw a Northum berland) mają także być proszeni aby 
przyłączyli swoje wdanie się do interwencji tego 
wysokiego urzędnika, nakoniec żeby wyrażono 
największe podziękowanie panu  de Lesseps.

—  L o rd  m ajor Londynu  w tow arzystw ie  licz­
nych  członków korporacji  stołecznej zwiedzał 
w  p iątek  gissernie pp. Glace i Elliot, gdzie się do­
kończą obecnie olbrzymia lina mająca zaprow a­
dzić kommuuikację elektryczną między E uropą  i 
N owym  światem. D o tąd  w ykończono 900 mil li­
ny a ro b o ta  przy końców kach  tej liny, jednej dłu-

bne miały swoje oddzielne akta. znane tu by­
ły bandy łotrowskie pod wodzą Pierunów i Koł- 
busów, których potomkowie do dziś dnia ma­
ją, się znajdować we wioskach Sto Krzyzkich. 
Bandy te przebiegając i pustosząc okolice, 
wkrótce rozprysły się na małe oddziały i stra­
ciły swe historyczne znaczenie.

Z najpóźniejszych band zbójeckich, pamię­
tają bandę złożoną z kilkunastu złoczyńców 
którzy około roku 1800 czynili bardzo śmia­
łe napady. Między innemi napadli i na dom 
doźywotnika Janikowskiego w Wilkowie, zra­
bowali wszystko, kilkakrotnie ranili starca 
w głowę żelaznemi drągami, od czego tenże 
zupełnie oślepł. Ten ostatni napad należy do 
najgłośniejszych, inne są więcej drobnemi kra­
dzieżami. Lecz i dzisiaj chociaż już band nie 
ma, bardzo często zdarzać się tu mają napa­
dy na podróżnych i nie zawsze bezpiecznie 
jest nocną porą przebywać te odludne bory. 
Lud wzrosły wśród ciemnych lasów, nie ma­
jący żadnej a żadnej oświaty, w wielu miej­
scach rozpity i rozpuszczony, wydaje wielu 
bankrutów gospodarzy, którzy nie mając już 
swej roli, nie chcą iść na parobka, a wolą żyć 
z dnia nadzień; tacytćżnajczęścićj dopuszcza­
ją  się wszelakich zbrodni.

giej na 10 mil angielskich mającej do tykać  Nowej 
ziemi, drugiej długiej na  15 mil k tóra  będzie p rzy ­
mocowaną do brzegów Irlandji, zbliża się także 
da skończenia. T e  dwie części nadzwyczajnie  m o­
cno zrobione aby mogły opierać się uderzeniu w a ­
łów na skałach morskich i nie lękać się okrętów, 
kotwic, i t. d., będą szczególnie grube i ważyć 
będą sześć tonnów na milę. G rubość liny będzie 
rozmaita na różnych punktach  stosownie do głę­
bokości morza i przypuszczalnych  niebezpie­
czeństw.

T a  sama fabryka  w yko n y w a obecnie na rach u j  
nek rz ą d u  norwegskiego linę e lektryczną mającą 
być położoną na długość 50 mil od brzegów sk an ­
dynaw skich , a k tóra  m a w przyszłości w sk azy ­
wać rybakom  okolicę gdzie znajdują  się g rom ady 
śledzi k tórych  obecność je s t  zwykle  zapow iadaną  
w pewnej odległości przez w ieloryby krążące 
w takich miejscach. Jes t  to pierwsze zas tosow a­
nie w ynalazku  telegrafów do interesów rybo łó ­

wstwa. (Ind. Belge).
F R A N C J A .

Paryż 5 Czerwca. Polepszenie giełdy otrzym ane 
wczoraj,  utrzymało się W ięcej też nie należało 
się spodziewać, ponieważ n iepo tw ierdz iła  się po ­
głoska o zniżeniu s topy  eskonta  Banku, k tó ra  by­
ła rzeczywistą przyczyną podniesienia się kursów.

— K ról baw arsk i  ju t ro  pożegna P a ry ż  na uro- 
czystem widowisku za rozkazem  w teatrze Opery. 
Przedstaw ione m a być Marco Upada. P rzyczyną  
tego nagłego w y jazd u  Jego Kr. Mości, j e s t  życze­
nie znajdow ania  się w Munich w przyszły  czw ar­
tek jak o  w święto Bożego Ciała, k tóre  w Bawarji 
je s t  świętem narodowcem. Cała rodzina królew ska 
w stolicy Bawarji tow arzyszy  pochodow i proces- 
sji. Między znakomitemi osobami, które K ról b a ­
w arski jiragnął widzieć przed  opuszczeniem Fran-  
cji, p rzytoczym y p an a  Michel Chevalier, k tó ry  za 
pow rotem  z Lodeve został zaproszony do Tuile- 
ries.

— W ielka  w stęga  orderu  św. H u b e r ta  b a w a r­
skiego została doręczoną hrabiem u W alewskiemu. 
Dzienniki angielskie i niemieckie mówią, że Ce­
sarz Napoleon, wywzajeinni się za wizytę  Króla  
bawarskiego. Nie będziemy tu ręczyli za zu- 
pełną praw dziw ość  tej pogłoski , k tó ra  jednak  
nada je  cechę praw dopodobieńs tw a  wieściom o 
zjeździe tych  dwócli m onarchów.

—  N adchodzące  tu  wiadomości o stanie zd ro ­
wia K ró la  szwedzkiego, codziennie s ta ją  się b a r­
dziej niepokojącemi.

W iadomości otrzym ane z Księztw naddunaj-  
skich w skazują  coraz zupełniejsze porozumienie 
między F ranc ją  i Prussami. Dwaj kommissarze 
P ru s s  i Francji postępują  zupełnie zgodnie w K on­
stantynopolu . Musimy tu  spros tow ać  pogłoskę, 
w edług której p. Lhouvenel miał zażądać odw oła­
nia kajmakana Vogorides. Bez wątpienia gabinet 
tutejszy mógł być niezadowolony z pos tępow ania  
tego księcia, ale nie m yślano o w yw ołaniu  tak o- 
stateeznego środka, przeciw któremu zacięty u- 
po r  lo rda  S tra tfo rd  by łby  z zbyteczną korzyścią  
walczył w radzie Porty ,

Gdybyśmy chcieli przejrzyć archiwa wła­
ściwych magistratów i sadów, znaleźlibyśmy 
zapewne imiona poszczególnych złoczyńców i 
szczegółowe opisania pojedynczych ich czy­
nów. Lecz takie poszukiwania byłyby za wiel­
ka grzecznością dla panów zbójców, niech 
śpią spokojnie, kiedy raz są pogrzebani, a a- 
kta o nich rozprawiające, powinny uledz tak ­
że zniszczeniu, aby kiedyś nie znalazł się ama­
tor, któryby prawdziwe zbójeckie historje i 
prawdziwe imiona opryszków, ogłaszał dru­
kiem, na| pociechę ludziom a na sławę ło­
trom.

Kwestarz w ciągu podróży opowiadał mi 
kilka historji o tutejszych zbójach, przytoczę 
wam tylko jedną, jako najobfitszą w zdrową 
fantazję ludową.

Oprócz kościoła co się wznosi na ŚtoKrzy- 
zkiej górze, kiedyś i to bardzo dawno, miał 
być w środku lasów a właściwie już na sa­
mym spadku którćjś pomniejszej góry bogaty 
pałac, a o kilka tysięcy kroków od niego był 
ubogi dwór jakiegoś rycerza, co wyszedłszy 
w świat na wojnę, zostawił w domu żonę i 
kilkoro dzieci. W pałacu mieszkał pan boga­
ty i uczony; miał córkę ślicznój urody, miał 
do nićj zamorskiego i zawiędłego od nauki

N a  przyszły tydzień  zapow iadają  wielki prze­
gląd  na równinie Long  Champs. P rzeg ląd  ten za­
pewne tym  razem składać się będzie wyłącznie 
z armji paryzkiej, pod  skrzydłem gw ardji  cesar­
skiej, i j a k  zapewniają, odbędzie się wieczorem 
dla oszczędzenia w ojsku  przykrości upałów.

L ista  k a n d y d a tó w  oppozycy jnych  w P a ry ż u  nie 
je s t  jeszcze gotową, szczególnie z p o w o d u  niepe­
wności, czy niektórzy kandydaci,  j a k  np. pp. de 
Rem usat, Marie i jenerał Cavaignac zechcą p rzy ­
jąć  ten zaszczyt.

W  radzie ministrów zdecydowano, j a k  się zda­
je, źe k ażd y  w ydzia ł p rzyk ładać  się będzie wszel- 
kiemi siłami otwarcie do pow odzenia  w szystk ich  
k andyda tów  rządow ych. Okólniki p odpisane  przez 
naczelników ministerstw, w ysłane  zostaną  w  po­
niedziałek. M ają oni w na jprostszym  sposobie za ­
lecać ajentom swoim wzięcie udzia łu  w agita­
cji wyborczej w  duchu  zamiarów rząd u  i uży w a­
nia wszelkiej pomocy, jak ie jby  zażądać mieli 
praw o.

Dziś podobno w  najwyższej sferze miała zostać 
zadecydow aną  sp raw a  Banku. W idok i p ana  V u i-  
try, o k tó rych  wspominaliśmy wczoraj, p o d o b n o  
coraz bardziej się wzmacniają, tak  przynajmniej 
głoszą praw ie  powszechnie.

W b re w  wszelkim zaprzeczeniom uporczyw ie u- 
trzyinują się pogłoski o przeznaczeniu p. Chasse- 
loup L auba t  na  prezesostw o jednej sekcji R a d y  
s tanu  w  miejsce p. Boinvilliers, k tóry  pod ług  wszel­
kiego podobieństw a przejdzie do senatu. Jeszcze 
więcej pewności p rzedstaw ia  się dziś w wiadom o­
ści, źe książę de Maliny stanowczo postanow ił nie 
przy jąć  nominacji w senacie, jeś l ib y  mu to  p ro ­
ponowano. Również pewnem zdaje się zupełne 
usunięcie się księcia Montebello od  ubiegania się 
o j a k ą  w ysoką posadę (wiadomo że mówiono o m ia­
nowaniu księcia am bassadorem  francuzkim  w  P e ­
tersburgu). Pow odem  do tych  pogłosek było z u ­
pełnie niespodziewane ukazanie się księcia M on­
tebello w  Tuileries, w czasie jednej uroczystości, 
pomiędzy kaw aleram i wielkiej wstęgi o rderu  le°ji 
honorowej.

Zdaje się, ze process między rodz iną  B eauhar-  
nais i p. ł errotin, w ydaw cą  pam iętników księcia 
R a g u z y , zakończy się d ro g ą  zgodną. P a n  P erro -  
tin przychy la  się do żądania  przeciwników i p rzy  
następnem  w ydaniu  obowiązuje się dołączyć do ­
kumentu prostu jące  n iektóre zdania  marszałka.

Monileur donosi, ze książę Napoleon  wię­
kszą  część przedmiotów naukow ych  i osobliwości 
miejscowych, k tóre  przyw iózł ze swojej podróży  
na morze północne, darow ał do muzeum nauk  
przyrodzonych  i do Cesarskiej szkoły  górnictwa, 
a resztę rozdał rozm aitym  muzeom departam ento ­
w ym  i zagranicznym.

f a y s  ogłasza l is t z Egip tu , donoszący, źe 
przy odejściu ostatnich wiadomości, lo rd  Elgin 
z całym składem posels tw a znajdow ał się w Kairo. 
Ma on w dniu  5 czerwca wsiąść w  Suez na  okręt 
Salinom  i u d ać  się bezposreduio do S ingapur. 
Lord  Elgin pozostanie w  Chinach aż do czasu 
upłynienia t rak ta tu  m iędzy państw em  Niebie-

nauczyciela, miał bibljoteki, strzelnice, piwni­
ce, kuchnie i służbę liczną i odważną. W  dwor­
ku zaś wszystko było bardzo miernie; rycerz 
nie wracał bo i może gdzie na wojnie zginął, 
a wdowa po nim żyła ostatkami dostatków, 
karmiła się urodą dzieci, z których najstarszy 
chłopiec był podziwem całój okolicy. Jak mu 
na imie było tego już nie wiem, ale że był 
młody, piękny, wysoki i wesoły, wszędzie by­
ło o nim głośno, a nawet i w pałacu wiedzieli 
że we dworku jest chłopak, co nawet drzewa 
swym dowcipem gotów zmusić do śmiechu.

Syn też rycerza od najmłodszych lat swo­
ich nie unikał ludzi i towarzystwa; owszem, 
nieraz przebywał kilka mil borów, aby tylko 
nawiedzieć znajomego ojca, aby nałowić plo­
tek dla starej matki, aby nacieszyć się mową 
ludzi, z którymi, rad był dzień i noc szczebio­
tać. A znał ten młodzieniec i drogę do pała­
cu; często ją  wydeptywał, mięszał się w gro­
no sług dworskich, bawił ichnowemi opowia­
daniami, od których co najstarsi ludzie nieraz 
takiego śmiechu dostawali, że o mało nie wy- 
trzęśłi z siebie wszystkiej duszy.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Dodatek do Nr u 149 Kroniki.



skiem  i A nglją. T ra k ta t  ten  został w  r. 1842 di 26 
sierpn ia  zaw arty  w, N ąnkiuie na ła t 15, kończy się 
zatem w  .sierpniu r. b.

-7- S p raw a  księztw  niem ieckich należących  do 
;Banji, w ikła się coraz bardziej. .Rząd F ra n ­
cji w idocznie nie zgadza się z op in ją  P ru ss  
i A ustrji co do tej kw estji, chociaż d o tąd  w strzy ­
m uje się od  w szelkiej dem onstracji żyw szych  
.sym patji d la  D.anji.

P rócz tego, co także n ad er je s t ważuem , w K o­
penhadze zdecydow ano podobno rozw iązać -Sta­
n y  prow  in cjalne K sięztw , w ra z ie g d y b y te  zgrom a­
dzenia chcia ły  roztrząsać  p u n k ta  m ające ścisły 
zw iązek z praw am i D anji i korony.

Pojm ujem y, ja k  to  w szystko  może zaw ikłać 
xv ciągu  k ilku  m iesięcy kw estję ho lsz tyńsko- 
duńską.

N ajnow sze otrzym ane tu  lis ty  z K openhagi, k a ­
tegoryczn ie  zaprzeczają  pogłoskom  puszczonym  
,w obieg przez pew ne dzienniki niemieckię, ja k o b y  
k ró l F ry d e ry k  V IF m ia l zam iar abdykow ać  i o- 
■siąść w  P a ry żu  ,ze .sw oją m ałżonką, h rab in ą  
JDanner.

J a k  donosiliśm y już  daw niej, Jego Ś w ią to ­
b liw ość P ap ież w p rzyszły  w torek  przybędzie do 
B olonji. W ielk ie  przygo tow ania poczyniono w  tein 
m ieście n a  obchodzenie św ięta Bożego Ciała.

—  F eruk-C han  ,oczekuje co chw ila  p o w ro tu  
ztT eheranu N arim an-C hana, sw ego p ierw szego se­
k re ta rza  am bassady , k tó ry  pow iózł do T eheranu  
tra k ta t  anglo-perski i k tó ry  ma przyw ieźć am bas- 
sadorow i szacha  now e instrukcje , tyczące się ne­
gocjacji, k tó re  Feruk-Ć han  ma p row adzić  dalej 
w  L ondynie z rządem  angielskim .

.— Jen e ra ł,h r. K isielew , am bassador Cesaksko- 
R ossyjsk i p rzy  dw orze Tuiłeries, o trzym ał urlop  
na dw a miesiące. I lra b ia  K isielew  użyje tego cza­
su  na  kurację  ,u w ód niem ieckich. W  nieobecno­
ści jego  kierow ać będzie m issją  ra d c a  am bassady  
p. Bałabin.

•— O trzym ano dziś od  m arszałka R an d o n  na­
stępu jącą  depeszę:

W szy stk o  idzie ja k  najlepiej; pogoda ciągle ja k  
najpom yślniejsza; s tan  zd row ia  arm ji w yborny, 
lazare ty  pa low e praw iejzupełnie ąą puste. Zająłem  
obecnie na g łów ną kw aterę  Suk-eLA rba; je s t  to 
w.ażna, panu jąca n ad  całą okolicą pozycja. P o k o ­
lenie B.eni M oham ed poddało  się. (Ind lieltii).

P aryż  7 czerwca. K ró l baw arsk i w yjeżdża j u ­
tro  do M unich i nocow ać będzie w S trasburgu . 
W czoraj by ł w ielki bal w S t Cloud. Z aproszenia 
nie by ły  bardzo  liczne. T a  okoliczność, przy o- 
tw arc iu  okien i d rzw i na ogród, u trzym ała tem ­
p era tu rę  dość um iarkow aną.

Cesarz i C esarzow a przyby li około godziny 10 
z K rólem  baw arsk im , W . K siężną S tefan ją  badeń- 
ską, księżną M aty ldą, księżną H am ilton  i Baccio- 
chi,księciem  N apoleonem  iksięciem  Joachim em M u- 
ra t. Cesarz w .piurwszym k ad ry lu  tańczył z księż­
ną  M aty ldą, m ając za vis a vis Cesarzow ę z K ró ­
lem baw arskim . P rócz  tego Cesarz tańczyłjeszcze 
dw a razy  z księżną M urat i lir. W alew ską. Mię- 
dzv  zaproszoneini w ystąp i! duchow idz Hum e, 
k tó ry  przed dw om a tygodniam i w rócił z Am eryki. 
W szy stk ie  ąm b assad y  były zaproszone, prócz n u n ­
cja tu ry , k tó ra  nie tańczy. A m bassador A ustrji nie 
by ł obecny z pow odu  żałoby  dw o ru  w iedeńskiego. 
Ś w ietna  w ieczerza zastaw ioną była  w  galerji. Z a ­
b a w a  ukończyła  się ko ty  ljonein bardzo za jm u ją­
cym, k tó ry  trw a ł do godziny trzeciej z rana.

_  W czorajsze posiedzenie senatu  było bardzo 
ożyw ione, z p o w o d u  p ro jek tu  p raw u o kodexie 
w ojskow ym . Z daje  się, że senat nie zrzekł się p re ­
tensji w yw ołan ia  u ch w ały  (senatus consulte) w y­
łączającej jeg o  cz łonków  ta k  cyw ilnych ja k  i w o j­
skow ych, w razie w y stosow an ia  przeciw  nim sk a r­
gi sądow ój, z kom petencji w szelkich innych sądów  
próez senatu , lub  p rzynajm niej w aru jącej, żeby se­
n a t d a w a ł upow ażnienie do staw ian ia  ich przed 
sądem  cy w iln y m  lub  w ojennym . R ozpraw y nad 
kodexem  nie zosta ły  jeszcze ukończ one i odłożono 
je  do poniedziałku.

R ad a  s tan u  nie u sta je  w sw oich  p racach , cho­
ciaż posiedzenia  dw óch  innych  ciał po litycznych  
ju ż  się skończyły, lub  są  b lisk ie  końca. M a ona 
obecnie zająć się specjalnie sp raw ą  posad y  w iel­
kiego ja łm użn ika  C esarskiego, o której donosiliś­
m y ju ż  daw niej d o k ład n e  w iadom ości. Idzie tu  
ty lko  o  postanow ienie w zględem  przyjęcia i pub li­
kow an ia  pąpiezkiego breve w tym  przedm iocie i 
sp raw a  ta  nie ma być p rzed staw io n ą  ani Ciału 
p raw odaw czem u, ani senatow i. In te res kap itu ły  
S t D enis, zreorganizow anej przez inne znow u breve 
papiezkie, m a zw iązek z wielkim  jałm użnikiem . K a ­

p itu ła  S t D enis nie będzie podleg łą  ju ry zd y k c ji 
duchow nej a rcy b isk u p a  paryzkiego, ty lko  w ielkie­
mu jałinużnikow i, k tó ry  będzie ja k b y  a rcyb isku ­
pem w S t Denis. Je s t to w ażna sp raw a, k tó ra  nie 
małe trudnośc i sp o tk a  w radzie  stanu.

P rzesłano  także do rad y  s tan u  p ro jek t p o ­
stano w ien ia  w  przedm iocie banków  pom ocni­
czych, m ających  być zaprow adzonem i w B ar le 
D ue, T o u rs , L av a l i Sedan.

Co do  banku francuzkiego, donieśliśm y od kil­
ku dni o w ielkiein p raw dopodob ieństw ie  m iano­
w ania na  p o sad ę  gubern a to ra  tego zak ładu  p. de 
Y u itry , ale dziś dow iadujem y się, że p. de Gerini- 
ny je s t  ju ż  stanow czo zanom inow any. P an  Y u i­
try  zostanie prezesem  sekcji bilansow ej. Co do n a ­
stęp stw a  po p. de G erm iny w  g u b erna to rstw ie  k re­
d y tu  ziem skiego nie ma jeszcze  żadnej decyzji.

— U sunięcie m arszałka S erran o  od  p o sad y  ain- 
b assad o ra  h iszpańskiego  w  P a ry ż u  i z as tąp ie ­
nie go przez księcia de R ivas, sta je  się coraz pra- 
w dopodobniejszem . M arszałek nalegał o uw olnienie, 
k tórego m u p ierw szym  razem  odm ów iono.

P o w ró t p. de M arny  do P a ry ż a  i zastąp ien ie  go 
w P e te rsbu rgu , w yw oła n iew ątp liw ie liczne zm ia­
ny  w p o sad ach  Ciała dyplom atycznego .

Słusznie ostrzegaliśm y czyteln ików  przeciw  po- 
g łosee o abdykacji K ró la  duńskiego; dziś możemy 
zapew nić, że to by ła  najw idoczniejsza kaczka.

Cesarz p rzesłał m arszałkow i R andon p ow inszo ­
w anie szczęśliw ego pow odzenia  w y p raw y  przeciw  
K abylom . W ro tce  zapew ne M onitrur  og łosi aw an ­
se i o rdery  w yznaczone w  n ag ro d ę  zasług  po łożo­
nych  przez n iższych oficerów i żołnierzy w tej w y­
praw ie. S ta tk i Cacique i Gregeois będą także mia 
ły  udział w ty c h  nag rodach , bo się odznaczyły  
w  obserw acji brzegów  i przew ożeniu lu d z i i ina- 
terjałów . (Ind. Betge).

T  U R  C J  A.
— P iszą  z K onstan tynopo la  do p aryzk iego  

Uniters:
R ząd  turecki w y p ła ta ł w ielkiego figla konsu low i 

greckiem u. W iadom o, że p rzed  rokiem  mniej w ię­
cej, dw aj oficerowie tu n e tań scy  zam ordow ali je ­
dnego m ajtka greckiego. W in ow ajcy  zosta li a r e ­
sztow ani i rozpoczęto śledztw o. Pom im o n a jro ­
zm aitszych szykan  ze s tro n y  rz ą d u  tureckiego, 
śledztw o to  zostało  nakoniee doprow adzone do 
rezu lta tu  i w szystko  było go tow e do s taw ien ia  
oskarżonych  przed  zw yczajnym  sądem . A le w tym  
sam ym  dniu, k iedy  w y ro k  m iał być w y dany , w ła­
dze tureckie dozw oliły  uciec dw óm  oficerom, u ła ­
tw iając im naw et udan ie  się do T unis. K onsu l 
grecki w y stąp ił ze skargą; P o r ta  ośw iadczyła 
swój żal z pow odu tego w ypadku , k tó ry , ja k  się 
w yrażała, by ł skutkiem  w yraźnego  n ieporozum ie­
n ia. P rzy rzek ła  ona zażądać  od rząd u  tunetariskie- 
go w ydan ia  zbiegłych oficerów i ofiarow ała kon­
sulow i 25,000 p iastrów  d la  rodziny  zam ordow a­
nego m ajtka. K onsu l p rzy ją ł tę  ofiarę, poniew aż 
znał to  doskonale , że na  spełnienie obietn icy  co 
do w yjednan ia  w T un is  ex tradye ji zbiegów, na- 
próźno czekaćby p rzyszło . (Neue P r. Zlg). 

W Ł O C H Y .
Turyn 3 Czerwca. M ów iliśm y p rzed  niejakim  

czasem o negocjacjach rozpoczętych  m iędzy kró­
lem neapolitańsk im  i dw orem  rzym skim , w  celu 
ułożenia konkordatu . O trzym aliśm y dziś z N ea­
polu  now e szczegóły w tym  przedm iocie, o k tó ­
ry ch  au tentyczności niem ożem y w ątp ić. Z daje się, 
że rz ą d  n eapo litańsk i p ostanow ił sw oim  układom  
z Rzymem nadać  form ę postanow ień  kró lew skich . 
B yć może, że będzie ja k i tajem ny jtrak ta t, ale o- 
g łaszane będą ty lko  owe postanow ienia. S ą  one 
datow ane z C aserta 18 m aja 1857, a k o n trasygno- 
w ane przez p. F e rd in an d o  T ro ja , p rezesa  ra d y  
m inistrów , przez p. Seorza, d y rek to ra  sp raw  d u ­
chow nych  i ośw iecenia publicznego, i p. P ionati, 
d y rek to ra  w ydzia łu  spraw iedliw ości.

P ierw sze  z ty ch  postanow ień  tyczy  się przeda- 
ży i um ów  zaw artycli przez ko rpo racje  kościelne. 
S tanow i ono, że p rzed  podobnem i przedażam i try ­
bunały  m iejscow e pow inny p rześw iadczyć się, że 
n ieruchom ości o k tó re  idzie, nie są  hypo tek o w a- 
ne. P o trzeba  także  zatw ierdzenia ze s tro n y  b isku ­
pa dyecezji.

D rug ie  postanow ienie mówi, że w  razie w ą tp li­
wości co do ty tu łów  zapisów  testam entow ych  lub 
fundacji, sam i ty lko  sędziow ie duchow ni p o siad a ­
ją  do tego kom petencję.

T rzecie postanow ienie nadaje  duchow nym  p ra ­
wo zw oływ ania  synodów  prow incjonalnych .

C zw arte postanow ien ie  m ówi, że zap isy  tes ta ­
m entow e i darow izny  m iędzy żyjącem i, czynione 
korporacjom  duchow nym , są  ważnemi, bez p o trze­

b y  Zatwierdzania w ład zU yw iln ych . A le to z a tw ie r -  
dzenie potrzebnem  będzie w  razie, g d y b y  takie  
korporacje chciały  zrzec się  dziedzictw a lub d a ­
row izny.

D alej n astęp u ją  trzy  cy rku larze  m in isterja lne , 
podp isane przez p. Scorza, w przedm iocie daro ­
w izn i zapisów , k tó re  co do w szelkich  redukcji i 
m odyfikacji, zależyć m ają od zatw ierdzenia pa- 

$ piezkiego.
M ów ią także, że m ają być  inne jeszcze p o s ta n o ­

w ienia i cyrku larze  wi przedm iocie m ałżeństw  : cy­
w ilnych, i nadzo ru  duchow ieństw ajnad  ródzuiam i. 
D alej w przedm iocie processów  przeciw  d u ch o ­
wnym , zastrzeżone je s t  odbyw anie takow ych  przy  
zam kniętych d rzw iach , a  sędziom  zalecono n a j­
w iększą w zględność w w ydaw aniu  w yroków , *któ- 
re  b iskup  ma p raw o p rzedstaw iać  k ró low i do-zła­
godzenia. (Ind. Beige).
« — .........................................—   . . . „ I ■ — W I

Cistwędka popularno-naukowa.
(C i ą  g <1 a 1 s z yl)

(Patrz Ńr. K roniki 146).

Wpływ elektryczności na sztuki, przemysł i ludzkość, w'v- 
yólności. Co ju ż  winniśmy elektryczności i Czego j&sżćze 
spodziewać się możemy. Cżem są nauki przyrodzorie wyży­
ciu świata. Gale ani i Volta‘znaleźli wdzięczność u ludzi, 
a zaba nie. Nowsze urządzenia stosóic'Czyli'baterji gal­
wanicznych. Bunsen, Grotę. Postrzeżenie professora ja  ■ 
cobi o osadzaniu się miedzi przy dzidłaniu stdsu. Dawniej­
sze wiadomości co do wydzielania się metalu z roztiCórów 
solnych przez działanie elektryczności. Drzewka metaliczne. 
Wynalazek H. Davy ochraniania od wpływu wody mor­
skiej, blach miedzianych < pokrywających okręty. Postrze­
żenie professora Jacobi utworzyło galwanoplastykę, a 
przez to wprowadziło niezmierny przewrót w rozmaitych 
gałęziach przemysłu i rękodzielnictwa. Jak olbrzymie ju ż  

są postępy i wyniki gatwanoplastyki.
T ru d n o b y  w yliczyć, ile ludzkość  w in n a ju ź je s t  

w tej chw ili e lek tryczności i -spow inow aconym  
z n ią  siłom? Przekształcen ie  się św ia ta  następuje  
nie przez sam  ty lko  p rzew ró t idei, ale  i w n ie­
zm iernie w ielkim  sto su n k u  przez w pływ  p o stęp u  
sztuk i rzem iosł, przez w ielkie o d k ryc ia  na  p o lu  
nauk i um iejętności. C zyliźby św iatło  i cyw iliza­
cja w ogóle, uczyniły  w o sta tn ich  w iekach  tak  ol­
brzym ie postępy , g dyby  uie w ynalazek G utenber­
ga i przezeń ułatw ienie szerzenia się ksiąg  nauko­
w ych? T a k  sam o w o sta tn ich  czasach  żegluga 
parow a, koleje żelazne i elektro-m agnetyczne te ­
legrafy , znakom icie p rzy łożyły  s ię  do zbliżenia 
m iędzy sobą  ludzi, jeduem i k ie row anych  m yślam i 
i możliwemi uczyniły  przedsięw zięcia, k tó re  p rzed  
k ilkudziesięciu la ty  by łyby  jeszcze za szalone u- 
ważane. O czem daw niejsze w ieki nie m arzyły, co 
by łyby  uw ażały  za czarodziejstw o, za n iepodo­
bieństw o, to  dziś p rzed  nami stoi ja k o  fak t d ope ł­
niony. O św ietlam y nasze m iasta  i doipy palącem  
się pow ietrzem , to  pow ietrze palne dobjywainy 
nietylko z drzew a, węgli, ale naw et z w ody; za 
pendzel do m alow ania i ry so w an ia  używ am y nie­
skończenie sub te lnych  prom ieni św iatła , ro zk azu ­
ją c  słońcu, ab y  w fo tografiach  i d ag iero typaeh  
przew yższało  najw yższą sz tukę  najw praw niejsze- 
go a rty sty ; m ierzym y góry  na księżycu, a o lbrzy- 
miemi teleskopam i p rzy c iąg am y  do siebie gw iazdy  
rozsiane w niesłychanych  odległościach; pom o­
cą trocliy  w ody w p arę  zamienionej, poruszam y 
z n iezw ykłą  ła tw ością  i p rędkością  najogrómnifej- 
sze ciężary; przez zastopow anie tej potężnej siły  
nadajem y olbrzym i w zro st przem ysłow i; p a ro p ły - 
w am i i kolejam i Żelaznem i znosim y odległości 
p rzestrzen i i czasu; z szybkością  błyskaw icy  prże- 
syłam y za pom ocą telegrafów  elek trycznych  nasze 
m yśli po całym  przestw orze  św iata, i ani g ó ry  i 
doliny, aui rzeki i m orza, ani ocean naw et, ze 
swemi bezdennem i głębiam i, skałam i i wiram i, p o ­
tw oram i i u raganam i, nie zdo łają  nas Zatrzym ać.

T o  co w tej chw ili m yślę, mój b ra t prZy zimnym 
biegunie, lub p rzy  płonącym  rów niku, mój p rzy ja ­
ciel po za niezmierzonerni m orzam i, może za kilka 
m inut w iedzieć, bo szybkość elektrycznego p rąd u  
w ynosi 60,000 mil na  sekundę.

N ie sąź to  o lbrzym ie fak ta , a ileż jeszcze wię­
kszych przyszłość zrodzi?

Im  bardziej życie w ikła się w  sw oich w ielora­
kich  stosunkach , tem w idoczniejszą je s t  tu  p o trze ­
ba kom pasu, bez k tó rego  ani now y św iat nie był­
by odkry tym , ani nasze podróże lądow e i żeglugi 
do dzisiejszej olbrzym iości i śm iałości do jśćby nie 
m ogły. T ym  nieom ylnym  kom pasem  będzie nuu/cą 
przyrodzenia , i p row adzenie  je j do coraz w yższe­
go udoskonalenia, je s t  najp iękniejszym , n a jw y ż­
szym  celem ludzkości; do niego dążyć pow inn i­
śm y z najżyw szą nam iętnością, bo ty lko  z prawem



przyrodzenia  w .duchu i w ręku, człowiek stać się 
może władcą, na jakiego na tu ra  powołała go, d a ­
jąc  mu samoistnego ducha!

Ale wróćmy się do stosu Yolty. To narzędzie, 
j a k  widzieliśmy, tylu ważnych odkryć  stało się 
źródłem, tak wiele przyłożyło się do wzrostu 
dw óch najpiękniejszych nauk. fizyki i cheńiji, źe 
potom ność niemogła lepiej spłacić wynalazcy dług 
wdzięczności, j a k  imie jego  łącząc z tern narzę­
dziem i tym sposobem zapisując je  nigdy niezatar- 
teini rysami na kartach  nauki i w pamięci świata. 
Galvani także niepójdzie w niepamięć do końca 
wieków, bo elektryczność w zbudzona przez ze ­
tknięcie ciał różnorodnych. zj 'skała nazwę elektro* 
galwanizmu, łub czysto: galwanizinu, a znakoini- 
ty  żyjący fizyk Jacobi, k tóremu także jedno z w a­
żnych nowych odkryć  zawdzięczamy i tern o d k ry ­
ciem chciał hołd złożyć doktorowi bplońskiemu i 
nazwał je  ga lw ano-p lastyką , anakou iecnow e  s p o ­
soby złocenia, srebrzenia i t. d., uzyska ły  nazwę 
galw anicznych, ale o tein później.

Ty lko  żaba, k tóra  była pierwszym zarodkiem, 
z którego w yrodziły  się tak niezmierne nas tęps tw a  
i jeszcze tysiączne inne wyrodzą, niczein nie je s t  
d o tąd  wynagrodzoną, nietylko uczeni nie wznieśli 
je j  pomnika unieśmiertelniającego, ale naw et żart 
me raczył się do niej zniżyć, i oto przed kilku la- 
ty, dowcipnie na ła tw ow ierność ludzką  liczący 
figlarz, k tóry  przez chwilę przynajmniej zawrócił 
g łow y uczonym i nieuczonym, ogłoszeniem w for­
mach zupełnie poważnych, o toczonych poważniej- 
szerni jeszcze imionami ludzi naukow ych, owego 
sym patycznego telegrafu zwierzęcego, nie pom y­
ślał o żabach, któryinby się słusznie należało pier­
wszeństwo przed innemi w elektrycznych obja­
wach. i wolał za narzędzia do swego puifa użyć 
ślimaki. T a  kaczka, która na szczęście, d o śćp ręd -  
ko w pad ła  w właściwe sobie bagno zapomnienia, 
była zatem nietylko niedorzeczną, ale w najczar­
niejszy sposób niewdzięczną!

Powiedzieliśmy wyżej, że nie same ty lko dw a 
różnorodne metale, ale i wszelkie różnorodne cia­
ła. w odpowiedniem zetknięciu z sobą, da ją  p o ­
czątek objawom elek trycznym ; dośw iadczono 
także, że użycie płynów mniej albo więcej prze- 
wodniezveh, czyli szybciej lub wolniej p rzeprow a­
dzających p rąd  elektryczny, znakomicie w p ły w a  
na siłę fenomenów stosu i te doświadczenia  d o ­
prowadziły  do znacznych zmian w budowie tych  
narzędzi. Z pomiędzy bardzo licznych tego rodza ­
ju  odmian, w k tórych celem było otrzymanie w yż­
szej siły w działaniach ogrzewających, ośw ietla­
jących , fizjologicznych albo chemicznych (ta lub 
ow a  forma od powiadała lepiej temu lub owemu za ­
daniu), przytoczym y tylko dwie nowsze, i z ina- 
łemi, coraz nowerai modyfikacjami, na jpow szech­
niej dziś w prow adzone  w użycie metody, to jest  
Bunsena i Grovego. P ie rw sza  sk łada  się głównie 
z węgla kamiennego i cynku, druga  z p la tyny  i 
cynku. U  obu dw a  p łyny  dopom agają  do rozwoju 
krążenia p rąd u  elektro-galwanicznego. W  stosie 
czyli baterji Grovego, blaszka p la tynow a zgięta 
w kształt litery S umieszczona je s t  w słoiku g li­
nianym przesiąkliwym, napełnionym kwasem  s a ­
letrowym  dymiącym, i razem z tym słojem stoi 
w dużem naczyniu, zwykle szklannem, napełnio- 
nera rozcieńczonym kw asem  siarkow ym , w któ­
rym także zanurzony jest próżny i bez dna zw y ­
kle, walec cynkowy. W  baterji Bunsena w naczy­
niu napełnionem kwasem saletrow ym  stoi w y d rą ­
żony bez dna walec z węgla, w próżni tego walca 
znajduje się słoik gliniany, napełniony rozcieńczo­
nym kwasem siarkowym, a w n im sztabka, blacha 
luli cylinder z cynku.

W  obu tych  baterjach połączyw szy platynę 
z cynkiem, lub cynk z węglem, za pom ocą b lasz ­
ki lub d ru tu  miedzianego, srebrnego i t. p., o b u ­
dzą  się ruch prądu; połączeniem kilku lub więcej 
tak ich  pojedynczych ogniw, czyli elementów, tak, 
aby zawsze różnorodne ich części spojone były 
łącznikiem metalowym, otrzym ujem y inniej lub 
więcej silne stosy, które w  wyższym, a mianowi­
cie trwalszym stosunku dają  nam opisane pow y­
żej z jawiska gorąca, światłą, wstrząśnień nerw o­
wych i działań chemicznych.

T e  ostatnie tak  są rozmaite, i tak liczne ich za ­
stosowania, s ta ły  nam się nieskończenie użyteczne- 
mi w naukach, sztukach, rzemiosłach i w ogóle 
w naszem dzisiejszem życiu, że pomimo niezaprze­
czonej ważności innych poprzednio  wymienionych 
własności, zajmiemy się obecnie wyłącznie zasto­
sowaniem własności chemicznych stosu.

Zasłużony professor Jacóbi, w roku  1837 zaj­
mował się w Gorpacie doświadczeniami galwani-

j cznemi. usiłując użyć p rądu  elektrycznego do nia- 
g chin e lektro-magnetycznych, i pracując z baterja- 
j ini, w których  cynk i miedź użytemi były za głó- 
| wne działacze, zauważał, że miedź wydzielająca 
| się z roztw oru siarkami miedzi, uży wanego jak o  
I płyn pośredniczący, czyli przewodnik elektryczno­

ści w baterjach system u Beecpierei'a i Danielą, 
osadza się na cylindrach miedzianych i odjęta od 
nich przedstawia blask metalowy' i wszelkie rysy, 
wklęsłości i górki, jak ie  się znajdują na owym cy­
lindrze. Może to widzieli i inni operujący' z tein i 
baterjami, ale żaden' nie zauważył tej okoliczności 
tak  jak Jacobi i me wyciągnął z niej takich jak 
on wniosków. Już  od czterdziestu la t  znano tę 
własność elektrycznego prądu,że przechodząc przez 
pewne roz tw ory  soli metalowych, używane do 
zamknięcia stosu Volty', wydziela przy' jednym  
biegunie metal, bądź  w proszku niefóremnym, 
bądź w kryszta łkach  metalowych. N iesądzono j e ­
dna, iżby' stan spojenia tak wydzielanego metalu 
pozwolił u tw orzyć  p ia ty  metalowe pewnej mocy' i 
trwałości. Jednocześnie prawie z p. Jacobi, po­
strzeżenie to uczynili także pp. T hom as Spencer 
i Boquillou  we Francji.

Uczeni wiedzieli także' oddaw na, o wydzielaniu 
się z pew nych  roz tw orów  m etalowych, pod pe- 
wnemi warunkami, tak  zwanych wegietacji meta­
low ych, nazyw anych  drzewkiem Djany, Saturna, 
Marsa, stosownie ja k  wydzielanymi w kształcie 
listków i gałązek metalami, było srebro, ołów, że­
lazo. W  każdym gabinecie fizycznym, a naw et 
w  wielu miejscach pryw atnych , między cackami j 
toaletowenii, widzieć można bvło bańki szklarnie
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lub flaszki, w k tó rych  w yras ta ło  w pośrodku  p o ­
dobne metalowe drzewko. Dość je s t  w roztw ór 
octanu ołowiu (Saocharum  S atu rn i)  zanurzyć 
sz tabkę cynku, na tychm ias t skutkiem pow inow a­
ctwa chemicznego w yłącza się z roztworu metali­
czny ołów, a w jego  miejsce wstępuje w roztw ór 
rów now ażnik  cynku. W yłączony  metaliczny ołów 
z nierozpuszczonym jeszcze cynkiem, tw orzy  ogni­
wo elcktro-gal waniczne, w którem  cynk jest d o d a t ­
nim. a ołów ujemnym metalem. Teraz ju ż  w ydzie­
la jący się dalej metal osadza się krystalicznie przy 
wydzielonym poprzednio ołowiu i tworzy pięknie 
błyszczące gałęzie i liście, nazywane dawniej drze­
wem Saturna.

Jeszcze jeduein, niezmiernie ważnem użyciem 
własności chem icznych p rąd u  elektro-galwanicz­
nego, jest wynalazek wspomnianego już powyżej 
H u m p h ry 'ego Davy, ochraniania  miedzianego po­
bicia okrętów, od niszczenia rdzą w wodzie mor­
skiej, za pom ocą łańcucha galwanicznego. Jest, to 
także pewien rodzaj galwano-plastyki. ponieważ 
miedziane pobicie okrętu, w  pew nych miejscach 
zetknięte z żelazem lub cynkiem, sp raw ia  niedo- 
kwaszanie  się ty ch  metali, a na miedzi osadzają 
się n iedokw asy  alkaliczne, które poprzednio w s ta ­
nie solnym rozpuszczone były  w wodzie morskiej 
i tw orzą  ochronną powłokę.

Ci fizycy, k tórzy  pierwsi obserw ow ali rozkład  
roztw oru  soli metalicznych przez stos Volty, zro­
bili odkrycie wielkiej ważności dla teorji chemicz­
nej. P o d a l i  oni w ręce nauki now ą siłę, now y 
czynnik niezmiernie potężny, na  pokonanie oporu, 
ja k i  pow inow actw o ohemiczue s tawia przeciw roz­
k ładow i pew nych ciał i przez to odkrycie H u m ­
p h ry  D av y  odkry ł  długo nieznaną naturę  wielu 
ciał złożonych. Ale ten, k tó ry  p rzy p a tru jąc  się 
baczniej metalowi osadzonemu przez w pływ  siły 
elektrycznej, poznał w nim wszystkie własności 
zwykłego metalu o trzym yw anego przez topienie, 
to je s t  tw ardość, moc, eiągliwość i jednorodność  
układu  cząstek, ten mówimy fizyk zrobił odkrycie 
niezmiernej ważności dla przyszłości przemysłu.
Z tego postrzeżenia tak prostego w samem sobie, 
miał w krótkim czasie wyniknąć niezmierny prze­
w rót w  sztuce przygo tow yw ania  metali i s tosow a­
nia ich do najrozm aitszych użytków. Dzięki temu 
odkryciu, sz tuka  topienia metali i robo ty  rzeźbo- 
wej [ciselure) wkrótce zostaną zupełnie zastąpione 
przez środki pożyczane z labora to r jów  chemicz­
nych, a cały liczny szereg p ro d u k tó w  przem ysło­
wych, które d o tąd  w ykonyw ane  były z niezmier­
nym trudem  i nieskończoną s tarannością  w zakła­
d ach  metalurgicznych, o trzym yw ane będą kiedyś 
x to  niedługo zapewne, bez najmniejszej t rudno­
ści, przez powolne i ciche działanie e lek trycz­
ności.

Takie  rzeczywiście rezultaty przemysł zaczyna 
ju ż  przed  naszemi oczami o trzym yw ać o d  czasu, 
j a k  stos V o lty  stał się jednym  z jego  zw yczajnych 
narzędzi. W sze lk i  przedmiot p rzedstaw ia jący  w y­
pukłe i wklęsłe formy i jakąko lw iek  najsubtelniej­

szą nierówność na swojej powierzchni, może być 
najwierniej skopjow any w jakiejkolwiek liczbie 
exemplarzy, dzięki pokładow i miedzi upodobanej 
grubości, u tw orzonem u za pośrednictwem  prądu  
elektrycznego, a kopje te, najwierniej naśladujące 
oryginał, o trzym yw ać  się m ogą bardzo  małym 
kosztem. Galw ano p ias ty  ku  zatem, to je s t  sz tuka  
kop jow ania  z metalu wszelkiego danego modelu, 
j e s t  dziś ważną gałęzią sztuki i przemysłu.

Chociaż galwano -plastyka nie o trzym ała  jeszcze 
całej rozciągłości zastosowań do ja k ic h  jes t  pow o­
łaną, jednakże  sfera, w której ona w y k o n y w a  
swoje prace, już  je s t  bardzo bogatą . Galerje p o ­
wszechnej w y s taw y  w Londynie, a bardziej jesz ­
cze w Paryżu , p rzedstaw ia ły  ju ż  • w system atycz­
nym układzie wszelkie do tychczas w prow adzone  
zastosowania  ga lw an o -p las ty k i .  Przebiegniemy 
pokrótce te  mianowicie pi-zedmioty, które znajdo­
w ały  się na w ystaw ie  paryzkiej, ja k o  późniejszej, 
aby czytelnikom naszym  dać wyobrażenie o ó w ­
czesnym jeszcze stanie tej nowej sztuki i ko rzy ­
ściach, ja k ie  dziś ju ż  ma z niej p rzem ysł eu ro ­
pejski.

Ale d la  ułatw ienia  tego p rzeg lądu , zaczniemy 
od krótkiego opowiedzenia, na czem zasadza się 
postępow anie  w galwauo-p lastyce  i jakieini ś ro d ­
kami o trzym ują  się kopje metalowe o k tórych  
mówiliśmy wyżej. Postępow anie  to polega na tak 
p ros tych  zasadach, że pojęcie ich nie przedstaw ia  
żadnej trudności.

G łównym  celem galw anoplastyki, j e s t  w yrobić  
z miedzi, srebra  lub innego metalu, jak iko lw iek  
przedmiot, używ ając do tego formy zdjętej z o ry ­
ginału. P ok ład  metalowy mający utw orzyć żąd a ­
ny  przedmiot, przez zapełnienie zdjętej z niego 
formy, otrzymuje się, rozkładając za pomocą p rą ­
du elektrycznego, roz tw ór soli metalu, k tórego 
nam potrzeba, naprzykład: ro z tw ó r  s iarkanu mie­
dzi, jeśli żądam y kopji miedzianej; roz tw ór cyan- 
ku srebra  w eyanku potażu, jeśli m am y o trzym ać 
pok ład  srebrny, i t. d. T a k  więc operacje ga lw a­
no-plastyki zasadza ją  się na otrzymaniu formy 
przedmiotu mającego być kopjow anym  i na o trzy ­
maniu w tej formie, pok ładu  metalowego.

M aterjały z k tó rychby  można o trzym yw ać for­
my żądanych  przedmiotów, p rzedstaw iły  zrazu 
ważne przeszkody w operacjach  ga lw ano-p las ty -  
cznyeh. W osk , lak, s tea ryna  albo gips, k tórym  
nadaw ano  własności przew odnic tw a e lektryczno­
ści na powierzchni przynajmniej, px-zez pokrycie 
delikatnym pokładem grafitu (ołówka) sp roszko­
wanego, b y ły je d y n e m i  substancjam i, k tó ry ch  u- 
ży wano na ten cel w początku. Ale gips nie o d d a ­
je  zby t  de likatnych rysów  modelu, a inne wym ie­
nione inaterjały, potrzebując  być użytemi do m o­
delowania w stanie roztopionym, albo s tygnąc  
kurczą się, albo uszkodzić mogą model, nie za­
wsze zatem i nie do wszystkiego daw ały  się użyć. 
Galareta klejowa nalew ana na model na ciepło i 
zdejmowana z niego po zupełuem wystygnięciu, 
zastąpiła  w krótce powyżej wymienione materjały 
i to z wielką korzyścią, mianowicie do płasko­
rzeźb znacznie w yskaku jących  i wypukło-rzeźb. 
Nakoniec gutaperka,  tak n iedaw no w prow adzona  
w użycie przemysłowe, dostarczyła  galw ano-pla-  
styce substancję  w ybornie  odpow iadającą  wszel­
kim potrzebom.

O d tej epoki, śmiało powiedzieć można, w k tó ­
rej gu taperka  w p row adzoną  została do zakładów 
galw ano-p lastycznych , liczy się p raw dziw y  szyb­
ki i zadziwiający rozwój tej nowej gałęzi p rzem y­
słu. W iadom o, że gu taperka  mięknie przez ciepło, 
tak  więc rozmiękczona, p rzyk łada  się do modelu, 
a przez odpowiednie  ciśnienie, ta  niezmiernie p la­
styczna substancja  wtłacza się we wszystkie w klę­
słości modelu: po ostygnięciu, sprężystość g u ta ­
perki pozw ala zdjąć ją  z modelu, z zachow aniem  
całej wierności i delikatności uformowanego o d ­
cisku. T a k  p rzy rządzona ,  forma gu taperkow a 
staje się dobrym  przewodnikiem elektryczności, 
przez pociągnięcie za pomocą pendzla najsubtel­
niejszym pyłem ołówka i teraz potrzebujem y j ą  
ty lko zanurzyć  w  kąpieli elektro-chemicznej, aby  
o trzym ać żądaną kopję modelu.

T a  kąpiel, j a k  powiedzieliśmy wyżej, sk łada 
się z siarkanu miedzi rozpuszczonego w wodzie. 
Ponieważ w  ciągu działania p rąd u  elektrycznego, 
metal wydziela  się i roz tw ór coraz mniej pos iada  
soli do tego wydzielania, zanurza się w nim prze­
to woreczek lub s ia tka napełniona kryształami 
s iarkanu, które się rozpuszczają  w  wodz:e zupeł­
nie, w miarę ubyw ania  tej so li w  płynie, przez o- 
sadzanie metalicznej miedzi.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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G u b e r n a t o r  c y w i ln y  a u g u s t o w s k i .

Obwieszczeniem z dnie 9 (21) października r. z , zamie- 
szc/.t nem potrzykroć w Dzienniku urzędowym gubernji Au­
gustowskiej. w pismach czasowvcn warszawskich, oraz 
przvleglvch proyvincji pruskich i Cesarstwa, podałem do 
powszechnej wiadomości, ze w dniach 28, 29 i 30 czerw­
ca {10, ł ł i I i lipca) r. b. odbędzie się w mieście guber- 
njulnćm Suwałkach, nowo zaprowadzony przez Radę admi­
nistracyjni! Kiólestwa pierwszy taig na wełnę.

l)!n zapewnienia się, ze wiadomość ta doszła wszystkich 
interesowanych osób, widzę potrzebę ponowić powyższe 
o b w lesx zenie i powtórzy ć główne zasady, na jakich targ 
rzeczony ma się odbywać; i tak

W czasie właściwym przed dniem na targ oznaczonym, 
arzadzone będą me już na placu przed gimnazjum guber- 
njalnem w mieście gubernjalnem Suwałkach, jak poprzednio 
ogłoszono, ale w obszernym dziedzińcu zabudowań po by- 
łćj komorze przy Nowym Rynku położonym, pomosty pod 
wełnę, aby na ziemi nie leżała, do których wszędzie będzie 
wołuy przystęp dla handlujących.

Obok targowiska postawioną będzie waga i gwicbty, a 
wyznaczeni urzędnicy od rana do wieczora przeważania 
wełny dopełniać będą.

Na dni trzy przed rozpoczęciem targu, to jest w dniu ju i  
85 czerwca \7 lipca) wolno będzie właścicielom wełnę 
zwozić , do wagi przedstawiać.

Oeputacja jarmarczna w tymże czasie czynności swoje 
rozpocznie i wszelkie ułatwienia tak producentom jako i 
kapującym zapewniać będzie starała się.

Wełna na targ przywieziona, powinna być opatrzona 
w świadectwa miejscowego pochódrenia, że jest krajowa, 
ze pochodzi z owiec zdrowych i z miejsca gdz e zaraza ani 
na bydło, ani na owce nie istniała. Świadectwa te na pa­
pierze stęplowym ceny kop, 7 i pół spisane i przez wój­
tów gmin lub burmistrzów miast z wyraźnem oznaczeniem 
wsi lub miasta, powiatu i gubernji, przy wyoiśnieniu urzę­
dowej pieczęci za rzetelność poświadczone, oddawane być 
mają przed przystąpieniem do przeważenia urzędnikowi do 
tego wyznaczonemu. Nadio w świadectwach tych w celu 
dokładniejszego skontrolowania wełny krajowój wyrażoną 
być ma ilość wełny na pudy i fonty.

Przywożący wełnę przy składaniu jćj nu pomosty winni 
stosować się do porządku, jaki im w tćj mierze przez m a ­
jącego dozór nad składem targowym wskazany będzie, któ­
ry to porządek na tćm głównie zależy, by partje wełny nie 
bvłv rozkładane szeroko, lecz ile można wązko w górę sto- 
lone.

Każdy składający wełnę strzedz jćj i pilnować będzie o- 
bowiązany przez swoich służących, prócz tego wszakże do- 
dai ą będzie ze strony magistratu strat ogółowa dzienna i 
nocna, oraz postawione będą sikawki dla bezpieczeństwa 
od ognia.

Ustanowiony urząd wagowy każdemu zajeżdżającemu 
z wełną przed wagi na targowisku urządzoną, takową zwa- 
zv, na każdym wańtuchu ilość wagi biutto kolorową farbą 
zapisze, oraz miejsce zkąd pochodzi, jeśli to nie będzie o- 
znaczone, poczem wyda mu cedułę wagową obejmującą 
poświadczenie wagi brutto każdego wańtuchu w szczegól­
ni ści i całego transportu w ogólności

Za całą czyoność odważenia, napisania wańtuchów i wy­
dania ceduły wagowćj, żadna inna opłata nie będzie wy­
maganą, jak tylko po kop. 5 od centnara; stu funtowego, 
czyli kop. 2 od puda, a dla uniknienia ułomków, co nie 
dochodzi 50 luntów płaci za pół centnara, co przechodzi 
50 funtów płaci za cały centnar. Ojiłata ta zaraz na miej­
scu uiszczaną będzie do rąk wyznaczonego urzędnika.

Gdyby w czasie targu zaszła potrzeba powtórnego wa­
żenia, raz już ważonćj wełny, opłata wowaga za drugie tśj 
samćj wełny odważenie nie będzie pobieraną.

Wozy, na których wełna na targ będziejprtywożoną, po 
złożeniu jćj przed wagą ustąpić powinny z targowiska.

Handel na wełnę odbywa się na wagę w zagranicznych 
targach na wełnę przyjętą, to jest na centnary 132 funto­
we, w których cztery kamienie a 3 > funty brutto z wańtu­
chem są liczone.

Ponieważ wełna w kraju produkowana, stanowi jeden 
(  najważniejszych przedmiotów handlu wywozowego, przeto 
zwraca rię uwaga właścicieli owczarń na staranne mycie o- 
wiec, klassyPikowanie ich pized strzyżą i pakowanie wełny 
ostrożnie bez targania run, które wiązane być mają śre­
dnim szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami, w wańtuchy 
nie przenoszące ł 3  pudów, jako wielkości pospolicie w han­
dlu używanćj, mianowicie tez nie należy mięszać wełny ł o ­
wiec zdrowveh, z wełną opadłą lub obskubaną. Nadto 
wańtuchy me powinny być łatane ani szyte na zewnątrz, 
gdyż to wznieca obawę przy wychodzie wełny za granicę, 
czy ona w drodze nie była przepakowaną lub inną z owiec 
niezdrowych zastąpioną. Wańtuchy powinny być ile mo­
żności z średniego płótna, trzy brytowe, w długości nie 
przenoszące 2 '/z arszyna.

Od dopełnienia tych wBrunków zależą korzyści lub stra­
ty producentów, tudzież powiększanie corocznie konkuren­
tów  lub odstręczanie nabywcew.

Z nadejściem wieczora trzeciego dnia targu, przy odgło­
sie bębna obwieszczonym zostanie koniec targu.

Suwałki dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1857 roku.

Rzeczywisty radca stanu. B. T ykel - - Naczelnik kancel- 
larji, radca hanornwv, J. W ojewódzki. (Nr 183 —  3).

«l
Młijąe w ś l i z n ą  agenturę cz\li komiss brama obsta- 

lunków w Królestwie Polskćm, jakotćż pogranicznych xj< 
prowincjach Cesarstwa od słynnej w całśj Europie

PP. ESSCHER WYSS & COMP. Z ZURICH.
(w Szwajearji) na Muchiny różnego rodzaju, jako to; |(| 
Muchiny i Kotły parow e, Muchiny kio Th- n 
bryk pnpicrn , do fuhryli baw ełnianych, ® 
do m ielen ia  zboża, do parowych i  in- | |  
nych oKretów, juko  też kom pletne paro* g 

we statk i, i t. d., Vj)
upraszam szanownych reflektantów na takowe, aby ^  
swe obstalunki lub zapytania tak ustnie jak i pi- XX 
Imiennie dc mnie składać raczyli, gdzie bezzwłocznio w 
wszelkie bliższe objaśnienia ceny i obrachowania jak xx 
najakuratniejsze, udzielane być mogą, —  Józef lloche- jjj) 
dlinger, ulica Przejazd Nr 649. (Nr 95. — 3.)

AGENTURA ŻEGLUGI PA RO W EJ,
w  pałacu Hr. U ru sk iego ,  na K r a k o w sk iem -  

P rzed m ieśc iu  Nr 3 9 3
donosi: że

POCIĄGI PAROW O-POŚPIRSZNE
R egularne między W arszawą a Toru­
niem, w  po łączen iu  z p rusk iem i pod ob nem i p o c ią ­
gami do Bydgoszczy, Gdańska, Mróle- 
wca, Tylży i miast pośred n ich ,  ho low ane p rzez  

pa ro s ta tk i  N r  4 ty  K raków  i N r  6 ty  Sandom ierz.
W y c h o d z ą  d w a  razy  na tydzień, to  jes t:  

z Wai'SZawy w e Środę i Sobotę, 
z  T O l ' U l l i a  W Poniedziałek i P iątek.

K O M M ISS A N T A M I SĄ PP .:  
w  P ł o c k u  Gutekunst.
w Włocławku H . Lew iński i M. F ajans. 
w  Mieszawie L . W olff. 
w  Toruniu K rupiński Gehrke.

Agentura Żeglugi Ikarowej p rzy jm uje  
wszelkie  F R A C H T Y  i zamówienia n a  wszelkiego r o ­
dzaju  T O W A R Y , tudzież  p rzy jm uje  obs ta lunki M A ­
C H IN  i K O T Ł Ó W , w ykonyw ając  p rzy tem  wszelkie 
C Z Y N N O ŚC I S P E D Y C Y JN E  i K O M M IS S O W E .

Z arazem  u p rz ed za ,  aby  in teressenci zgłaszali się zaraz  
p o  o d b ió r  sw ych  to w aró w — we 24 godzin  b o w iem  p o  
zawiadom ieniu , Żegluga n ieo dp ow iad a  za całość p r z y ­
w iezionych p rzez  siebie to w aro w , a nie odebran ych  
w  ciągu tego  czasu.

Z n iż e n ie  s t o p y  f r a c h t u
nastąp iło  dla tych  w szystk ich  p o sy łe k  k tó re  b ę d ą  W f t -
żyć w ięcej niż 50  centnarów, i k tó re  
b ę d ą  p rzew ożone  n a  przes trzen i Więk^ZCJ lltlU
5 mil. , .

P o d łu g  tej zniżonej ceny w yp raw iane  tow ary  o p ła ­
cać b ę d ą  j a k  następuje:

tow ary  k las sy  I  kop .  sr . 3 od  cen tna ra  na milę 
„  '  „  I I  „  „ l i  P<^ » » »

111 ”• ”  1 ”  ”  ’ ’ ” 
O prócz  tego od  ła d u n k u  przenoszącego  ioO cent- 

n a rów  z k lassy  n ie j, frach t liczony będz ie  ty lko  p o
3j4 k o p .  z centnara.

P rz y  zupełnem  ob ładow an iu  gabary ,  cena f rach tu  za 
w spó luem  porozum ieniem  ustanow i się.

NB. D y re k c ja  U b ezp ieczeń  dla ty ch  p oc iągów  p a -  
row o -po śp ieszn ych  w yją tk ow e  ułatwienie zap row adz i­
ła, co do ubezpieczen ia  tow arów .

JAN ORACZEWSKI,
Agent Żeglugi P arow ej  

W  pałacu l i r .  Uruskiego. K ra k o w sk ie -P rzed m ie śc ie  
N r  393. (N r  2 0 6 — 2).

J B Ł .
S B W E B S A S T ® ®  * G V W E R N S B O W

HELENY NOWOLECKIEJ 
p r z y  u lic y  K r u k o w s k ie -P r z e d m ie ś c ie  K ro  4 3 5 .  
Zawiadamia osoby in teresow ane, iż obecnie są do u- 

mieszczenia wszelkiego s topnia  o soby  p racu jące  w  za­
wodzie  nauczycielskim. K ra jo w cy  i zagraniczni,  ja k o  
to: guw ernantk i Polki ,  F rancuzki ,  Szw ajcark i i Niemki, 
g u w ern e ro w ie  P o lacy ,  F rancuzi i Niemcy; w szystk ie  te 
osoby  są z w yższym  w ykszta łcen iem  naukow em  i m u ­
zyką, oraz  bony  cudzoziemki, nauczyciele i nauczyciel­
k i  udzielający lekcje na godziny, k o rrep e ty to ro w ie  i 
k o r re p e ty to rk i .  O soby  do tow arzys tw a  lub m a tk o w a ­
nia p annom  d oros łym .—  H. Nowolecka. (Nr 213. 2.)

i t e j e s t r a  g o s p o d a r c z e
według długiego doświadczenia, do łatwego prowadzeni 
każdego rodzaju rachunków wiejskich, praktycznie ułożon 
tudzież papiery zagraniczne, krajowe i ws zelkie materjtły 
piśmienne i rysunkowe są po najprzystępniejszych cenach 
do nabycia w handlu Antoniego S ch u s te r 'a\ic» Wierzbowa 
Nr 473  lit. c. (Nr 2 28— 2).

Są  do  sp rzedan ia  z wolnej ręk i DOBRA w °k r .  P ro  
szow skim  p rz y  g łów nym  trakc ie  b itym  K rakow sk im  
po łożo ne ,  w  od leg łośc i  od  miasta M iechow a w iors t  23, 
od P roszo w ic  w iors t  21, a od  K ra k o w a  w iors t  9. R o­
zległość tych  d ó b r  w y no s i  p rzeszło  w łó k  30 czyli dzie- 
siatyn 4 50 ,  w  k tó ry c h  je s t :  g run tu  ornego fo lw arczne­
go m orgów  340, łąk  p ięrw szej k lassy  m orgów  15, lasu 
morgów. 118, a  resz tę  m ają  włościanie, k tó ry ch  j e s t  28. 
W  d o b rach  tych j e s t  karczm a p rz y  samym trakcie  
w bliskości  K o m o ry  Granicznej, a  oprócz  tego młyn 
w o d n y  o 3ch  gankach , z k tó ry ch  g o to w a  in t ra ta  z czyn­
szami w ynosi p rzesz ło  złp. 5 ,400. —  N a d o b rac h  tych 
j e s t  to w arzy s tw a  k red y to w eg o  ziemskiego przesz ło  zł. 
60 ,00 0 .  P o ssess ja  ich w  każdym  czasie ob ję tą  być m o­
że. K to b y  sobie życzy ł n aby ć  te d o b ra ,  m oże się zgło­
sić do m ecenasa  E d w a r d a  G rabew sk iego  w W arszaw ie  
p r z y  u licy  M iodow ej,  gdzie  b liższa informacja tak  o sa­
m y c h  do b rach ,  j a k o  też o cenie ich i w arunkach  sprze-
doży  udz ie loną  będzie .  ( N r  221 .— 2.)

przyjechali  DO warszawy, jene ra ł-ad ju tan t  J .
Hr. J a n  Jezierski m ar- ŚC I do Niemiec, B yszcw  ~

sza łek  szlachty, k o n iu s z y  ski A dam  ob. do W alisze-
d w o ru  J .  C M O Ś C I z gu- wa, Ciechowski W  i k to r  ob.
be rn j i  Lubelsk ie j ,  B orze-  do P u łtu sk a ,  Dąbrowski
eki J ó z e f  ob. z G ro dn a  n r  R om uald  ob. do S kem pe-
613, Dobrowolski L eon  ob. go, Dębowski Ign. ob. do
z K re m p y  n r  625, Glinka  N acp o lsk a  , Lutosław ski
Mikołaj ob. z Susk  n r  570, E d w . ob. do Rembielina,
hr. Leduchowski Rom an M agnuski Fe rd yn .  ob. do
m arszałek  z Ż ytom ierza  Parc ie ,  Pruszkowscy  J an  i
n r  513, M iączyński Mie- W a le ry  ob. do Kowala,
czysław  ob. z W ieńca  n r  Sw irski Albin ob. do  G de-
625 ,  M łodecki S tan. ob. z szyna, Slizień  A lfred h ra -
G aw orzyny  n r  584, N arbut b ia do B rześcia  Lit., Tar-
B e n e d y k t " sędzia  p o k o ju  nowscy Adam i G ustaw  lir.
z K u p isk  n r  476, Skotni- do Łabunia, t  W isłocki Mi-
cki M ichał ob. z N owej koła j ob. do guber.  Gro-
A lexandrj i  n r  1283, Sie- dzieńskiej , W ojniłowicz
m iątkowski W łbd z i .  ob. z Lucjan  ob. do S am oklęsk ,
G órk i n r  412, W itosJawski Zajączkow ski Adam ob. do
W ik to r  ob. z gub. W ołyń -  S tare j,  Zielonka  W ład .  ob.
skiej n r  6 0 1 ,  W alewski do N ieznanowic, Żarski
A dam  ob. z gub. W o ły ń -  K onstan . ob. do Radomia,
skiej n r  1245 , Zaborow ski Chyliński E d w a rd  dymis.
Aleks. ob. z Chocima n r  sz tabs-rotrm strz  do Osten-
1347, Lubaiiscy W ik to r  dy, Ilorw att Aleks. oh. do
ob. i L eon  p orucz .  w o jsk  W ło c h ,  Kieniewicz H iero-
francuzkich z P a ry ż a  n r  nim ob. do W ło c h ,  Szcze-
585 , G iżycki Leon ob. z pański F rań . ob. do Lwo-
Zytom ierza  n r  613, L u -  wa, von Tyss E dw. radca
bański Teofil ob. z R ado- d w o ru  do W ło c h ,  Broni-
mia n r  584, M archowski kowski J a n  ob. do Konina,
P io t r  ob. z K ijow a  n r  613, Celiński Andr.  ob. do W i.
Ostrowski K sa w e ry  ob. z śniewa, Dębowski F ranc-
W in n icy  n r  2685 ,  Orański ob. do Lipy, Gumowski
K aro l  dym. kap itan  z gub. Stanis. ob. do P iegłowa,
W o ły ń sk ie j  n r  570, Skar- Hube M ichał ob. do C ie-
bek J a n  hr. z B o b ru jsk a  chanowca. Iwanowski J a n
n r  414, Skirm und  Kazim. ob. do guber.  P o d o lsk ie j ,
ob. z guber.  G rodzieńskiej K otkow ski Marceli ob. do
n r  625 ,  Starzyński L eop .  Lublina, MalczewsM  Ju l jan  
ob. z B rzezaw icy n r  625, ob. do M alczewa, Podho-
Swiniarski N apoleon  ob. z rodeńskiK ajetan  marszałek
z Ja n o w k a  n r  556, Z am oj-  sz lachty  do Żytomierza,
ski Stan. lir. z J a n o w a  n r  Rolbiecki W ac ław  ob. do
472, Zachert W ilhelm  ob. K ruszew a, Skarżyński Ed-
z Zgierza n r  570 ,  Hornow- m und  ob. do P o p o w a ,  S z y ­
ski J ó z e f  ob. z Bruxell i  n r  m anowski Ign. ob. do^Łu-
464, Oblatz R o b e r t  maszy- bna, W yczółkow ski Kazi.
n is ta  z W ro c ła w ia  n r  2913 , ob. do K ałuszyna; Zabo-
Thiele Hen. ob. z W ro c ła -  rowski J a n  ob. do Chro-
w ia  n r  584, W asilewski m akow a, K arw icki W inc.
F ran .  ob. z P ru s  n r  625. ob. do D ieppe,  Kempner

w y j e c h a l i  z w a r s z a w y . E m m a ob. do  |K a r ls b a d ,
Kocebue j e n e r a ł  - ad ju -  K uczyński Stefan lekarz  do

tan t  J .  C. M O Ś C I i D iaków  P aryża .
—  W  dniu w czora jszym  p rzy jecha ło  do W arszaw y  

ko le ją  żelazną osób 284 ,  w y jechało  318.
—  W czo ra j  sta tk iem p a ro w y m  Pilica p rzyp łynę ło  

osób 2 3 ,  a sta tk iem W łocław ek  osób 36, dziś statkiem 
Pilica  o dp łynę ło  osób 20, a statkiem W łocław ek  odp ły -  
nęło osób 61.__________________^

TEATR WIELKI. Jutro: Faworyta.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Marja mulatka. 

Rapt u s .    __

Sprostow anie.—W  onegdajszyin N rze  K ronik i a r ty k u

W  drukarni J. Ungra. —  Wolna drukować. — W arszawa dnia 30 Maja (12 Czerwea) 1857 r. Starszy cenzor, F.


